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$ przezrizą pocztowa w państwie sustrisckicm, wi 


34 si — póhccznis 13 sè. — kwarialnia & 
miozigeznis È zł. 
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Z Wieduia donoszą, dania zs 
warte w pistach tamtejszych o poważnej syta- 
pariementernoj w Budepeareio, 
bluusi o nastąpić geen TONQAL. 
gtyorzerin jednuroczn 
uwazałą W praowe 


aaji politęczuej 


a w azczegółu: j 
niu sejuiu węgseryśiuge i 
go prowizerium ugodowego, 

j części Bler dobra 
AAA "ogier agitacja w iyn celu, aby 
wyłynać ne jednoryśliie usposobienie uzodowe 
Przedlitawii ; zmusić anetrjackie sfery rządowa 
i gabinet wiedeński do większych ustępstw i kon- 
cesyj na rzecz Węgier. Że proaja ta na stronni- 
ctwa uustrjackiej rady państwa żadnego nie wy- 
wrze wpływu, jest rzeczą pewną, ċ % Co się tyczy 
hrabiego Badeniego zapewniają, że Btanowczo 
jest zdecydowany uwzględnić powzięte przez 


poszczególne sejmy krajowe uchwały w sprawie ; 


acko-węg.erskiej — które, nawiasowo 
wiara m dedtówi „ministrów wprost 
zaimponować i w walce przeciw preponderancji 
węgierskiej stanąć ma na csele stronnictw walczą- 
cych w obronie interesów austrjackich. Przy- 
wództwo to prāaporaj oO cr ik hrabie- 

jemu wiele popularnosci- 

J E i E A ugodowych szukać 
należy istotnie po stronie Węgier, to powszechne 


przekonanie, niemniej jednak przyznają, że 
wspomniane na wstępie wiekci alarmujące od- 
źwierciedlają wiernie panujące DA Węgrzech 
usposobienie. Baron Banfty nie czuje się na sl- 


łach, by pozyskać większość sejmową dla posta- 
wienych na wspólnych konferencjach ze strony 
Austrji żądań. Znajdujące się zab obecnie na po- 
rządku dziennym sejmu „węgierskiego Paid 
i korupcje, bynajmniej nie SĄ tego rodzaju, by 
mogły łagodniej ueposobić opozycję i przerzko- 
dzić jej wzrostowi — stąd pogłessi 0 ron Wia 
nia sejma i o prowizorjam ugodowem. Roswiz- 
zanie austrjackiej rady państwa W dobie obecnoj 
nie pokrzyżowałoby ostatecznie planów rządu 
austriackiego. Inaczej jednak stałyby rzeczy, 
gdyby zaszła konieczność proklamowan:a w spra- 
wie ugody ns rok 1898. status quo. 

Ze względu na prowadzić się mające w marcu 
rekowanie ugodowe, rząd austrjack! nie ma na 
razio powodu silkė sią na prowizorjam, mógiby 
jedrsk być do tego  prźywuszozy, gdyby 
wsuślne obrady z readsm węgierskim nie dopro: 
wadziły io pomy 5087 rezultatu. Rzecz ta me- 
giaby dla hrabiego Bsocuiepo być barczo 
miłą. Przedewszystkiem imuajażby wobec toga, ża 
okres prawodawczy rady państwa kcńszy się 
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: sposób je poznać. To prawda, że w sejmie we- 


: gierskim nie 


wszystko teraz idzie składnie i 


' ładnie, ża rayśli o „pokoju bożym“ dawno już 
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w roku 1997, przedsięwziąć ugodę z izbą nowa, : 
r. 3 - 1 or SĘ = za 
której fizjonazuj: abaoininie przewiazieć nie można. . 


Jedno tylko iest rzeczą pewną. że stronnictwo 
niemiecko-liberaise. liczące obecuie 105 głosów 
wyjdzie Z następnych wyterów zdziesiątkowane 
i że nowi posłowie, 


majacy wejść do parlamentu ; 


go reformie wyborczej, dostarczą niezawodnio sil- : 


nego kontyngenin dla opozycji. Ale jeszcze z m- 
nego powodu odroczenie 


Badeniego. Fr:yrsekł on stronnictwom intereso: 
wanym, że sprawa CZESKA będzie małatwioną po 
zawarcin ugody z Wegrami. Jeżeli ugoda zosta- 
nie odroczoną, wowczas odroczonem także być 
musi załatwienie sprawy czeskiej. Czy jednak 
hrabia Badeni potrafi sapazować nad sytuacją 
$ zecz inna. 
W PEE A i dokładności notujemy, że 
powyższa informacje telefonowano z Wiednia do 
praskiej Politik. l droga i źródło nie we wszy- 
stkiem pewne. Warto jednak 


1S4€. 


wstęp. 

Pół wieku mija cd chwili, która pozostanie 
jednem z najboleśnieiszych wspomnień naszej 
przeszłości, od tej nieszczęsnej «chwili, kiedy 
ciemny i obłąkany przez podżegaczy lud polski 
w barbarzyhaki i dziki sposób mordował tych, 
którsy gotowali się nist w ofierze życie dla 
wywalczenia Ojczyżnie i temuż ludowi wolności. 

Pół wieku mija od chwili, która natchnione- 
mu , ¿cio naszej niewoli, Jeremiemu, wydarła 
ze „arwawionego serca wspaniałą pieśń skargi, 


bviu, a równocześnie przebaczenia i nadziei — £ 


dep ; WE N aro al qi 
pieśń, w której imieniem narodu możli się poeta 


za obłąkanych merderców, gdyż nie wiedzieli 
co czynią | , 
„O Panie, Panie! ze zgrezą Śsiaia 
Okropne dzieje przynidsł nam czas, 
Syn zabił maisę — brat zabić brata, 
Mnóstwo Kaiuów jest wpośród nas. 
Ale, o Panie, oni nie wina, 
Choć naszą przyszłość cofnęli wstecz.. 
Inni szatani byl tam czynii: 
O! rękę karaj — nie ślepy miecz!” 
Rzeź ta, jest niewątpliwie najciemniejszą kartą 


w dziejach aszych; mord na braciach dokonany i 


przez braci, niszczenie mieni», pożoga, która nie 
dała się ugasić strumieniami łez i krwi: to za- 
iste obraz pickia dzntejskiego, tom  ukropniej- 
Bzy, że nie urojony. To też, gdy na tej karcie 
dziejów naszych się zatrzymujemy, 
dziś jo pięćdziesięciu latach przejmuje nas uczu 
6 zgrozy, s 4 i 

Dla zrosumienia jednak tej chwili, musimy 
Bię cofnąć nieco wstecz i uprzytomnić sobie ów- 
czesną dobę.*) 


*, Nie chcąc powtarzać się w oytowaniu źródeł, po- 
dajemy tu najważniejsie prace, z których korzysta- 
liśmy, 


było na wszelki 


miizowoli ; 


ugody austrjacko- węgier- 3 
skiej mogłoby się stać zgubnem dla hrabiego ; 


| 
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tsm zanischazo, że op'zycja teraz Amielej je- 
sucze podnosi głuwę, ala miro to jeszcze nie 


wiarzyzy, by musiało wrzyjść do prowizarjuż: ? 
ugedoweyo. Na razie sądzimy jeszcze, że ugoda k 


w mszą; bedzie zawerta. 
* = c 
W kołach radyksingch 1 gocjalistycznych 
g W pra- 
dze tyst, któremu opiera się wciąż ogorluniaty- 
cana więjssaeóć isty, gabinet p. Bourgocia może 
z łatwością napotkać siły, grożące nader powa: 
żnie jego całości i bezpieczeństwu. Jeżeli bo- 


s wiem zechca sciidarnie działać z radykalsismi, 


narazi sie na wsaelkia możliwe następstwa nie- 
pewnej wsalii. w przeciwsym sa razie luoża 
stracić popularność u radykałów. A czy walka 
z Benatem możę mieć w obecnych warunkach 
powodzenie, to rzecz bardzo wątpliwa. Zniesienie 
senatu jest kwestją zmiany konstytucji, a zmia: 
nę taką może nchwalić jedynis kongres, czyli 
zgromadzenie narodowe, składające się z człon- 
ków obu isb; kongres zaś nie może być zwoła- 
ny bez przyzwolenia senatu; trudno zaś przypu- 
śció, ażeby senat zgodził się na «wołanie kon- 
gresu, gdy na porządku dziennym będzie posta 
wiona kwestja zniesienią senatu. A gdyby na- 
wet za pomocą jakichkolwiek środków udało sią 
skłonić senat do swołania kougretu, to j tak 
wątpliwą jest rzeczą. czy w kongresie, w którym 
zasiadaliby także wszyscy członkowie senatu, 
znalazłaby się większość przychylna projektowi 
senatu, 

To też przeciwnicy senata nie liczę na to, 
żoby się udało osiągrąć cel za pemocą zwy 
kłych środków konstytueyjnych; chcą ovi ra- 
czej rosbudzić pośród ludu agitację przeciwko 
senatowi i tą drogą zmusić senat do kapitula- 
cji; ale wieśniak francuski nie łatwo podda się 
nawoływaniow w tym kierunku, pamięta bowiem 


jeszcze myśl Gambetty, że „senat jest wielką : 


rudą gmiu.* Wobec tego wątpliwą jost rzeczą, 
czy rząd sechce stać się narzędziem skrajnych 


dążności radykalno - socjalistycznych, zmierzają ; 


cych do zniesienia sonatu ; z jeśli w sprawie tej 
zajmie stanowisko niezależne, to ocaywikcie na- 


i RE ; 
razi się swym przejaciciom politycznym, których : A } = a | 
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kolwiek putrasbnóln. 


Zasiłki przyznane budżetem kraj. 
na rok 1896. 


Przy uchwalania budżetu krajowego na 
rok 1896, uchwali sejm zarazem caly szereg 
zasiłków na różna cele  Zweiłzi te, rozdziel no 
według celów na kulka kstegoryj, otrzymały ga- 
stępujące korporacie, instytucje i osoby 
watae : 

Zakłady dobroczynności: 
sióstr Miłosiordzia 


tale w  Czerwornogrodzie, 


Rozdole i Burszt,nie razem 900 zł. szpital sióstr : 


Miłosierdzia w Nowosiółkuch zahatczynych 300 
sł, dom ubogich i sierót w Krakowie 5.424 zł., 


Zakład ćw. Józeta dla osiarocnnych chłopców w ; 


Krakowie 1000 zł., Komitet ochronek w Kra- 
kowie 550 zi., Towarzystwo ochronek chrześci- 
jańskich we Lwowie 50) zł., Towarzystwo 
łosierdzia pod godłem „Opatrzmości* wa Lwowie 
1.200 zł., Zakład osiersconych dziewcząt im. ks. 


Depresja, jaka ogarnęła społeczeństwo nasze 


We Lwowie 


rers 


pry- . 
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w Krakowie 2.700 zł, Komitet wykonawczy 
opieis: weteranów z roku 1831 we Lwowie 
: 1.800 zł, Zakład św, Józefa dla chorych nisu- 
: loczalaych i wyzdrowieńców we Lw»swie 1000 
| zł, na utrzymanie kolonji leczniczo: rymano- 
wskiej 500 zł., leeziica powszechna we Lwo- 
wie dy rogporządaxlnosci wydziału krajowego 
go zesiągnięciu opinji lowatzystwa lekarskiego 


manis dzieci w łecazicy 800 aè, 
szek i kaiek im. hr. Ssłtykowej 


Żasład atsru- 
na Blichu w 
$ Krakowie 100 zł, Towarzystwo opieki nad nie 
+ we Lwowie 100 zł, Towarzystwo wzajemnej 
pomocy djaków gr. kat. djecezii praeinyskiej 
| 100 zł., Komitet opiekujący siò „Domem pracy“ 
| dle sierót i staraszek w Krakowie 500 st, To 
warzyntwo dam dobro:zynności w Sniatynie na 
i wewnętrzne urządzenie cchronek sióstr Fe- 
licjanek w  Śpiatynie 100 gł, Stowarayszenie 
j opieki nad uwolnionymi więźniami 
1U0 zł, Konwent braci Miłosierdzia w Krako- 
wie na przebudowę szpitala i budynków kla- 
szłornych pierwszą połowę przyznanej w kwocie 
6000 zł. subwencji, zatem na rok 1896 kwotę 
3000 zł, Stowarzyszenie wzajemnej pomoc 
djaków gr. kat. djccezji stanisławowskiej 100 zł., 
takiemu stow. djecezji lwowskiej 100 zł. 


i 
Na cele wykształcenia i oświaty, 
Akademja umiejętności w Krakowie zasiłek stały 
26000 at, na utrzymanie wyprawy naukowej 
prscującej pod kierunkiem prof. Smolki w ar- 
chiwam watykańskiem 1500 zł, na wydanie 
atlasu geologicznego 38500 zł, Zakład głucho- 
| niemych we Lwowie 8.900 zł, Szkoła głucho- 
| niemych Izaaka Bardacha we Lwowie 400 zł., 
i Zakład ciemnych we Lwonie 2.000 z}, Tow. 
gimnastyczne „Sokół* we Lwowie 1.000 zi., 
Tow. giwnastyczne „Sokół* w Krakowie 500 zł., 
f ala ruskiego Tow. „Sokół* we Lwowio i dla 
Í Towarz. „Sokół“ na prowincji do rosporsądzenia 
! wydziału kraj. 800 sł, na subwencjonowacie 
t istniejących już interuatów do rozporządzenia 
; wydziału kraj. 4.400 zł, laternat księży Zmar- 
' twychwstańców we Lwowie 4.500 zł, ka. Sie- 
! maszki Kazimierza doie schronienia i dobsowol 
nej pracy dla opuszczonych i morslnis zanie- 
! abanych chłopców w Krakowie 700 zł, dla mło- 
: dzieży iaztułcącej się w naukach i zzstukzch do 


polska na wydawnietwo dsieł i periodycznych 
pism ladowych 5.000 zł, na 
: usznia wydziału lekarskiego w Krakow!o, odda 


jącego się studiom w szkola operacyjnej 500 zł, ; 


: Towarzystwo oświaty ludowej Lwowie 1.000 zł., 
Towarz. oświaty ludowej Kraków 1.000 zł, To- 
warzystwom rzemieślniczym ryczałt do rozpo- 

| radzenia wydziału kraj. 1.500 zł, Zarząd głó- 
«ny Tow pedagogieznego we Lwowie 400 zł, 

, Koleejum profeserów szkoły politechnicznaj we 

Lwowie na wydawnietwa bibljoteki połitechai- 

cznej 500 zł., Wydawnictwo dziełek ludowych 

i we Lwowie do rozporządzenia wydziału kraj. 

1.060 zł., czasopismo Szkoła 500 zł., czasopismo 

+ Museum 1.000 zi., czasopismo Kosmos 400 zł, 

: ruska gazeta Ucsyłeł 500 zł., Tow. „Proświta* 

| we Lwowie na wydawnictwo dziełek ludowych 

12000 z}, ks Dzatyński gr. kat. paroch w Ło- 

; pszynie na wydawnictwo ruskie Zosłannyk i ksią- 

żeczki misyjne 400 zł, Towarz. oświaty ludowej 

w Tarnowie 100 zł., Towarz. historyczne we 

Lwowie na tegoż wydawnictwa 700 zł, ryczałt 

na zasiłki dla bura mieszczących ubogą młodzież 


Józefa Ziemiańskiego w Przemyślu 500 ał., | w porozumieniu z radą szkolną kraj. 4.000 zł., 
Zarząd Towarzystwa weteranów z roku 1831 | dla stowarzyszeń akademickich ryczałt do roz- 
DE TOSZEK PAT TENERIFE A A TEE OZ ZIS ADZEW TOERE OCE TE > 
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Krótka ta walka zakończyła się uwięzie- karę 


; po bohaterskiej, ale nieszczęśliwej walce r. 1881 ; niem masy ofiar — więzieniem i szubienicami, 
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saarmA ras; w 


mie dłago trwała. Ucisk bezprzykładny, kiórym 
rsądy chciały do reszty zabić ducha narodowego, 


wywoływsł tem silniejszy odpór. Nie nie pomo- : 


gły środki policyjne, zawiódł Ówczesny system 
szkolny, dążący do ogłapionia młodziaży : gorsal 
w niej bowiem święty ogień miłości Ojezysny, 
który ne gasł nawet pod grozą szubienicy. 
W nieszczęściu w tułactwic — pisze Wiesioło 
wski — w tęsknocie za rodzinąi za domem, pod 


rewolucyjnem niebem Francji poczęła dojrzewać | 


myśl ludowa. O głodziu i człodrie poczęto roz 
pamiętywzó przyczyny tyloxrotaego upadku po- 
watań narodowych. Przypisyrano je jedynie bra- 
kowi sit żywotnych, pochodzącsmu z zamknię- 
cia się w cimsnych obrębach kasty szlacheckiej, 
kes odwołania się do luda, bez obudzaenia w ma- 
sach interesz. Nędza, tęsknota coraz bsrdziej 
jstrzyży umysły młode przeciwto aelachcie, jako 
wIzekomo głównej przyczynie tpiu niepowodzeń. 
I zawiązało się Towarzystwo demokratyczno 
i powstały dzieuniki, żółcią tryskające przeciw 


| gztechcie. 


Pierwszym niedojrzażym owocem tych prac 


$ emizracy nych była wyprawa Zaliwskiego, słyn- 


| partyseztoów wyszedł z 


nego pźrtysanta, który w 1838. ua ezels garstki 

a Francji do kraja z ba 
stami nsamowelnienia ludu, 
zny itd 


Zaig3ien:a pańszczy 


1. Rzeź galieyjska Ww roku :846. przez Antoniego 
Tessarczyku Rękopis zsajdujacy się w biuljotaee Ozsoliń- 
skiel oznaezony liezbą 1914 Pray ręśspisie tym anajdują 
edneszące się 


s'ę rożne rel.eje i dokumoniy Lee do rzezi, 
tudzież wycinki Z „gazety lwowskiej" i „Gazety wro- 
pb a przeszłuści Galicji St. Sechniir-Pepłowaki. 
Tom ill. f ) 

8 „Pamiętnik Fr. kr Wiesiołowskiego z roku 
1845—%. 


4. „Z krwawych dni* H. Słotwińskiego 

5. „Ze straszmych dni“ — skreślenych według pa- 
miętnika á p. Żeleńskiej. ; 7. 2 

Oprócz tego korzystaliśmy z dzieł niemieckich M. 
Sali, Sacher Masoche, a także z listów „prywatnych. re- 
dziny p. W. Ł. udzielonych nam uprzejmie, za które tu 
gexdęsznie dziękujemy. 


Z rozbitków Zaliwskiego potworzyły się rozmaite 
| koła tajnych stowarzyszeń: masonerja, karbona- 
: ryzm, związek synów ojczyzny, Młoda Sarmacja, 


| Gromada, Grudziąż itp, powstawały jedne po 
t 
| 


drugich, jedne gorzej jak drugie sorganizowane. | 
W tej epoce oddziaływano bezpośrednio na lud į 


wiejski, 
kochanki, tak rozgorzała tą pierwszą miłością 
ezaie reueczo niejodno złe ziarno — ale mło- 


w której gorętsze utaysły musiały powstać prze- 
eiw pańszezyźnie i przywilejem szlachty, w któ- 


rych widziały powody uiepowadzenia myśli na- $ 


rado ej. 


dzano w zbytniej i jednostronnej wyłącznej pra- 
wae miłości dlą ludu, że miməwoli pracowano 
w iatezcji satrapów powiarzwwych — to pewnie 
fakt smutny, ale usprawiediuwiony sytuacią spo- 
łeczeństwa nękanego. 

I znów znalazły się ofiary ! 


Między iunymi bprzypłaciii wolnością ten 


ruch Kasper (iąglewiez, Marceli Kropiwnicki, 
Ludwik Kępiński, « w Wiu:e złożył swe życie 
w ofierze Saymon Konarski, 

Z rozhitków tych związków i stowarzyszeń 
uformował się „Związsz demokratyczny polski“ 
i sprzysiężenia demokratów. Nieetety w organi- 
zacji sie zachowano należytej ostrożnokci: sku 
tkiem :drady Wsjcischo Hellera policja po 


| śledztwie i dłuższym jeszcze procesie trzynasta 
oskarzonych usłyszało w styczniu 1845 wyrck 
śmierci. Byl to: Hearys Bogdański, Robe: 
Chmielewski, Eagenjusz Chrząstowski, 
Albin Dunajewski, ks. Mikołaj Hord yn- 
ski, Lesław Łukaszewicz, Leander P a wli- 
kowski, Leonard Stawski, Robart H efern, 
Leon Korecki, Adolf Leo, Tomasz Ra yski 
i Franciszek Smolka. Pięciu ostatnich zostało 
natychmiast ułaskawionych, innym  smieniono 


Lutego 1896. 


1000 z4.. Kolonja lecznieca w Rabce na utrzy- ` 


vowiętusai pod wezwaniem „Dzieciątua Jesus“ : 


we Lwowie i 


i 
i 
H 
| 
| 
| 
sarządem 
| 
4 


stypendium dla | 


i 
| polską i ruską do rozporządzenia wydziału kraj. | 


młodzież niedoświadczona chwytała z ; 
zapałem mysi nowe: jak pierwszą miłością do | 


do ludu. I nie dziw, że w gorączkowym tym ; 


| 
1 
dzieży zo to winić niepodcbaa. Była to chwila, į 


e to czyniżiy niektóre jednostki zbzt ; 
może namięinie, sbyt niecierpliwie, że przesa- ` 


13 z ź I 
( chwyciła spiskowych. Po długiem, nader ostrem ; 


! wujących się wypadków, 


Pr 


porządzenia wydziałn kraj. 1.000 zł., Tow. lite- 
racsie im. Adama Mickiewicza na krytyczne 


Biuro Administracji „Dziennika Polsziega ', 
We Wiedniu: 
M 


Rok XXI 
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Przećplaią I ogłoszenia przyjmuję we: uuu 


Iedysie | wyłączełe . 


EL 6 1 7 w domu papa Kiseiki 
Pp. Haasenstain et Vozier , 

. Dukes, H. Schalak, A Oppelik. budo! 
i J. Denneborg; w Berlinie, Prznkżurećw. 
Hassonstsin st Vogler i &. D. Deuhs : is T 
Karoly et Liebmann ; w Faryżu' U. Psw 04a 
do Varenne. 


Kosa 


Ogłoszan przyjmuje ię za opłatę NO «ntiw ot tag 


wiersza drobnym drukiem (pstt} 


Doniesienia o ślubseh, saręczynaeś i inne prywstie kexu- 


niksty po kronie e za jaden wiersz BÈ cc, 


aine kespondeneje 1% i netrocgja 23 et. cå wiste 


Dobne oglosenia 


| 


wyscawnietwa dzieł Mickiewicza 400 zł, wyda- | 


, Wnictso tuskiei historycznej bibljoteki we Lwo 
„wie 500 zł., Tow. im. zzewcezenki we Lwowie 
na wydawnictwa dzieł ludowych ruskich 1000 zt., 
komisij» archeologiczna Tow. im. Szewczenki we 
Lwowis na wydawnictwo materiałów history- 
cznych 1000 zł, ruskie Tow. pedszogiczne na 
wydaniitwo ezasomsma dla dzieci . 
200 gł, czasopismo Mały światek we Lwowie 
i 100 sł., ks. Cyryl Bselacki gr. kat. paroch w Zu- 
żelu na newiejat sióstr słażebniezek ruskich 
: 100 zł, wydawnictwo siarodawnych prawa pol- 


| skiego powuików, akademji umiej. w Krakowie 
: 1.500 zł, Tow. pomocy naukowej im Kraszew- 
; skiego w Przemyślu 100 sł., Tow. ruskie „Szkil- 
; na pomice“ w Kołomyi 100 zł., we Lwowie 100 
zł., w Stanisławowie 100 zł, Nossalski Juljan ` 


w Kołomyi na wydawnictwo bibljoteki dla ru- 


nastycznych towarzystw sokolskich we Lwowie, 
na wydawnictwo podręcznika do nauki gimnastyki 
100 zł., Tow. tiłologiczne we Lwowie na wydawni- 
ctwo czasopisma os 200 zł, Instytut ruski dla 
dziewcząt w Przemyślu 300 zł., Tow. bibljoteka 
polska we Wiedniu dla sskoły jęsyka polskiego 
we Wiedniu 100 sł., Zakład wychowawcsy dla 
ubogich dziewcząt pod naxswą „Rodzina Marji“ 
w Łomnej ns utrzymanie zakładu 300 zł. 
Teatra i Towarz. musyczne: Teatr 
polski w Krakowie do rozporząd. wydziału kraj. 
8009 zł., teatr polski i opera polska we Lwowie 
do rozp. wydz. kraj. 24.200 sł., teatr ruski pod 
tow. Besidy do rosp. wyds. kraj. 
7250 zł, towarz. muzycesne w Krakowie 800 sł., 
kouserwatorjum towarz. muzycznego w Krakowie 
2000 zł, tow. muzyczne we Lwowie 3000 sł., 
tow. muzyczne w Samborze 100 zł, tow. muzy- 
czne im. Moniusski w Stanisławowie 100 zł, 
tow. muzyczne w Kołomyi 100 zł, towarz. Har- 
monja we Lwowie 300 zł, tow. śpiew. Lutnia 
we Lwowie 500 zł, towarz. śpiewackie Bojan 
we Lwowie 300 zł., towarz Spiewackic Echo 
| we Lwowie 300 zł, towarz. śpiewackie Lutnia 
w Krakowie 800 zł., teatr im. hr. Fredry w Sta- 
nisławowie do rozpors. wydz. kraj. 1000 zł. 
Utrzymania pomników 
eznych: na utrzymanie kancelarji kouserwa- 
| publikacje 
pomników, 


raukowych i urzędowych 


ns restauracię starożytnych krużganków przy 
klasztorze OO. Domiuikanów w Krakowie 2200 sł., 
na badanie 


i ocalenie zabytków 


muzeum narodowe w Krakowie 800 zł, na re- 
| stauracją zabytków sztuki w kościele parafialnym 
w Bielinzch 300 zł., 

Wawelu w Krakowie z subwencji 100 000 zł. 
cerkwi w Jażowie starym pow. jaworowskiego 
200 zł., na restaurację kościoła w Bieczn połową 
przyznanej subwencji w kwocie 400 sł., 


history-! 


Dawinok : ; 
; ski 300 z}, Gorgeinik 200 zì 


j 

| torskich we Lwowic i Krakowie, sporządzenie i : 
f spisów i 
! zoajdujących się w naszym kraju : 
| 4000 sł}, na restaurację zamku w Żółkwi 3000 sł., | 
| 


ł 


starożytnych, * 
pikmieunych i archeolegicznych dla zakłada na- : 
rodowego im. Ossolińskich we Lwowie 500 zł., ` 


na restaurację kościoła na ` 


, Oskara, który sam przybył do Chrystjanji, 
| na 18596 r. 10.000 zł, na restaurację starożytnej ! 


1j, esnia od wyra. Pomjeszksnis 
klepy of et. od swyrazu. 


Reklamy w rubryce Nądesłasz 30 ci. od wiersze. 


we Lwowie 2.500 zł, na stypendia dla tyrhża 
uczniów, wysyłanych na praktyke do gosiwdarstw 
wzorowych 1200 zł, na stypendja dle ksztażco 
cych się w wyższych szkołach iek soy pe 
nauczycieli do szkoły gospodarstwa 
800 zł}, n: subwencje dla kólek 


FO: 
5.000 zł, Towarzystwo rolnicze w Kra! ' pr 
wydawnictwo Tygodnika holniczege BIO z. Gu! 


Tow ieśnemu na wydzwnictwa Sylwana 2:0 nà. 


> Bartnik postę: 


powy 300 sł., Towarz. rybackie w Mrakow: 
400 zł, Towarz: uprawy itmi w Galien 


3000 zł, na zasiiki, majace na celu podriesio- 
nie rolnictwa i przemysłu rolniczego, tndzież 
wiedzy rolniczej do rozporz. wyfz. krajeweg 
4,000 zł, Tow. dla ogrodnictwa i pacz tea 
we Lwowie 1000 zł, na stypendja dia górników 
i uozniów praktycznych szkół wiertniczych : 


: . ; akademii górniczych 3 500 zł., na muzeum gór 
skiej młodzieży 100) sł, Związek polskich gim- ` J górniczą; um g 


nictwa, nafty i wosku ziemnego 150 zł. 

Różne zasiłki: na misje katolickie do 
rozp. wydz. kraj. 3.000 zł. Tow. ratunkowemu 
ochotniczemu we Lwowie 300 zł, Tow. echo 
tniczemn ratunkowemu w Krakowie 300) zł, 
kraj. zwiąsek ochotniczych straży pożaruych 
8.000 zł., służebnice serca Jezusowego w Kre- 
kowie 200 sł., zarsąd Tow. opieki nad sługami 
we Lwowie 200 zł, Walerja Schmidowa w Prze- 
myślu 100 zł. Helena Stecka we Lwowie 60 zł., 
Sylwery Stroiński b. aptekarz szpitala św. Ła- 
zarza w Krakowie 100 zł, Marja Skibska, 
wdowa po djetżrjaszu szpitalu św. Łazarza w 
Krakowie 100 zł, Maria Głowacka, wdowa ps 
djetarjasza w Krakowie 100 zł., Helena Rydlo- 
wa, wdowa po prymarjuszu w Krakowie rocznie 
300 zł, Józef Kołakowski, djetarjusz kraj. szpi- 
tala powssechnego we Lwowie rocznie 420 sł., 
Wanda Dsiubińska 200 zł., Marja Bzrycka 
150 zł, Joanna Chrzanowska 200 zł, Józefa 
Orsechowska 100 zł, Emilja Sternalowa 100 zł., 
Zofja Kunischowa 100 sł, Helena Komanicwska 
100 zł., Melanja Strusiewiczowa 200 zł., Rozalia 
Piotrowska 250 zł, Joanne i Leontyna Sapała- 
czyńskie 200 zł, Honorata 
100 zł. 

Dla zakładu szczepienia wścieklizny prof. 
dra Bujwida w Krakowie 1.000 zł. 


Unja skandynawska. 


W echach, które odbite od skalistych fier- 
dów Norwegii i jezior Szwecji, dobiagały nes 
w ostatnich czasach, dźwięczał falszywy i wr- 
soki ton silnie napiztej struny. Zgodna unia 
dwóch pokrewnych naredów : Szwedów i Nerwe- 
gów, poczęła się rezlnźniać, powetały spory. które 
przybrały tak ostry cherauter, iż już się zca 
wało, że dwa te bratnie natocy porwą zs bron, 
aby stoczyć ze sobą zaciętą waikę. Misja kicia 
any 
uspokoić wzburzone umysły Nurwegczyków, dą- 


i żących do oderwania się od unji z Szwecją 


: spełzła na niczem, sterthing norwegski zachował 


na : 


1896 r. 200 zł., komitet wykupna ruin i klaszto- ` 


ru podominikańskiego w Oświęcimiu na konser- 
wację tych ruin 1000 zł. 
Na cełe rolnictwa i górnictwa: Na 


; 1.000 zł., na kurs rolniczy dla nanesycieli szkół 
| ludowych w Horodence 1400 sł., Tow. rolnicze 
w Krakowie 3.000 zł, Tow. gospod. we Lwowie 
| 3000 zł, Tow. tatrzańskie 400 zł., na stypendja 
kraj. szkoły gespodarstwa lasowega 


śmierci na więzienie od lat ośmiu do pię* 
tnzstu. 

j W chwili jednak, gdy wyroki te zapadły, 

nie brakło ludzi, pełnych poświęcenia i energji, 

/ którzy dalej prowadzili rozpoczęte dzieło. Wśród 

Kinisjsią odegrali rolę Teofil Wiśnio- 
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; usposobieniami. Wiśniowski był najidealniejszym 
} ; : 
i za działaniem gebyt spiesznem, owszem pragnął, 


i dykałem w stylu francuskich rewolucjonistów — 
i nie cierpiał pzłachty jako kasty i wystepował 
| przeziwko niej namiętnie. Slepo i bezkrytycznie 
+ wierzył w lud. sądząc, że wniosłe hasła zachodu 
| porwą go do boju za wolność Ojczyzny. Było to 
| nebezpiecznem złudzeniem. 

Długi ucisk zrobił lud ten na wskróś cie- 
mym podojrzłiwym, dzikim i przebiegłym, tak że 
na dobre ohiawy uczuć był on wprost nic czu- 
ły. Poscia społeczne i narodowe były ma nie- 


| znane, niezrozumizło. „U chłopa na Mazurach — 


i powiada Słetwiński — „oicyzna” była ojeowizną, 
„połok* był jakimś ruitycznym potworem, nie- 


| równie gorszym od diabła, a chłop sam w swem 
f silnsm przekonaniu nie był polskim, jeno „eysar- 
ł skim“... 


I takim to ludem nieszczęsnym, z 820- 
mnem hasłem ra ustach: — przez ltd, z ludem! 
' dla luda ! — cehoiała zacna, ale niecpatrzna emi- 
gracja nam wywalczyć niepodległość ! 

To teá wykorzystał to rząd i zdusił powsta- 
nie, nim wybuchnęło ! 

Niewątpliwie jest tu wiele winy po stronie 
szlachty. Posiadając rozum i znaczenie, po- 
winna ona była objąć od razu ster przygoto- 
ne szczerym  patrjo- 
tysmem otrząść się z przesądów, poświęcić to, 
czego wymagał duch czasu i konieczność, a 


podróże naukowe nauczycieli szkół rolniczych . 


| 
| 
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się opornie względem króla i jego zamysłów, 
Zdawało się już, że lada chwila nasiąpi kata- 
strefa i oba kraje poczęły się gwałtownie zbroić, 
myśląc każdy o użycin oręża przeciw swemu 
naturalnemu sprzymierzeńcowi. W ostatniej chwili 
atoli opamiętano się i w Szwecji i w Norwegii, 
Rozważni mężowie, którzy nie dali porwsć sę 
prądowi wzajemnej nienawiści, zaczęli to w mo- 
wach wygłaszanych publicznie, to w broszur:<h 
wzywać do spokoju i wykazywać, iż całe to na 
prężenie między Szwecją i Norwegją zostało wy- 


Lud 
s natury swej bierny, a mimo fisycznej siły na 
duchu słaby i potraebujący podpory, rad lgnie 
tam, gdzie widzi władzę. 
mieli ją tu w ręku, gdy więc pierwsaa dobro. 
wolnie jej się wyrzekła  swrócił się lud do 
raądn. Władze rządowe, nierównoważone niczyim 
wpływem, stały się tedy panem pola bitwy — 
jedyną wyrocznią rosdrażnionego a ciemnego 
ludu. Jeżeli jednak podnosimy tu grzech cię- 
żący na szlachcie, to z drugiej strony przyzcać 
trzeba, że wśród szlachty nie brakło biernego 
zastępu ludzi, którsy wcześniej xnacznie, niin 
powstały mwiązki demokratyczne, pragnęli « 
godziwy sposób rozwiązać kwastję włościańska. 

I tak już w roku 1823 podały stany gali 
cyjskie do gubernjum wniosek hrabiego Fredry 
o wolnem przenoszeniu się włościan ze wsi dn 
wsi i e nadaniu włościanom własności użetkowe!. 

W tymże roku wicemarszałek stanów, jeden 
z najzacniejszych obywateli, 'Tadensz Wasile 
wski, występuje zm wnioskiem zniesienie pań- 
szczyzny, „tej głównej choroby krain naszego, 
źródła cicmnoty, niedbalstwa u włościaw, uciska 
ze strony dworów, a ujemnego wpływu żydów”. 
„Zmiebć w kraju naszym zgodnym sposobem: 
peńszczyznę — pisze Wasilewski — jest to spo- 
kojzość na wieki mu zapewnić, mszystkie sgo- 
cjalne wzburzenia niepodobsemi uczynić. Za. 
równo więc ludzkość, sprawiedliwość, dobrze 
zrosumiany własny interes, jak wzgląd na 
ogólne dobro kraju, domagają się sniesienie 
pańszczysny”. 

W roku 1843 sprawa uregulowania kwesiji 
włościańskiej była na najlepszej już drodza 
ale rząd, który nawet na zakładanie stowe 
Tzysaeń  wstrzemięźliwości patrzył  podejrzii 
wem okiem, prsewlekał sprawę, aż nadeszła 
katastrofa... 


(Giąq dalszy nastani). 


Sałamaszyńska 
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prowincje szwedzkie. W jej tylko interesie leży 
to, aby unja skandynawska została rozerwaną, 
gdyż podczas zamieszek mogłaby uczynić zadość 
swemu pragnieniu: urwać kawał ziemi skandy- 
nawskiej i przyłączyć ją pod swe berło Słowa 
te wywarły wrażenie, oba ludy zobaczyły, jakie 
im zagraża niebezpieczeństwo i spór nieco 


przy gaał. 

O niebespieczeństwie tem, grożącem Szwecji 
i Norwegji z zewnątrz, wspomniał również król 
Oskar w swej mowie tronowej, zagajając przed 
kilku dniami riksdag szwedzki: „Z uwagi na 
możliwość — rzekł — od której niech nas Bóg 
broni, że rozsiane wszędzie ziarna zawikłań 
mogą doprowadzić do krwawej rozprawy, jest 
rzeczą niezkędną, pomyśleć zawczasu o dalszem 
wzmocnieniu obrony krajowej. O ile rozumiem 
sytuację polityczną — ciągnął dalej — dziś dla 
bezpieczeństwa, dla całości i niepodległości pół- 
wyspu skandynawskiego, więcej nik kiedykol- 
wiek niezbędna jest zgodność, obu ludów mo- 
narchji.* 

Rozumne słowa te trafiły do przekonania 
słuchaczów. W istocie wobec bardzo zagmatws- 
nej sytuacji w Europie, wobec niebezpiecznego 
sąsiedztwa i znanego łakomstwa Rosji, konieczną 
jest jedność i zgodność ludów skandynawskich, 
bez której nie mają prawa zabierać żadnego 
głosu i mogą się stać ofiarą, chobby bezkrwa- 
wej wojny dyplomatycznej. Wszmocenienis więc 
unji i powiększenie obrony krajowej jest konie- 
cznem. W okresie powszechnych zbrojeń i cią- 
ącego nad Europą militaryzmu, podaruuku pu- 
stelnika z Friedrichsruhe, żadne państwo ed ko- 
nieczności tej usunąć się nie może: „Jeżeli zaś 
Szwecja i Norwegja zbroić się mają przeciw 
sobie, toć przecie lepiej, aby się zbroiły wspól- 
nemi siłami w celu podniesienia powagi mo- 
narchji i odparcia, w razie potrzeby, wszelkich 
zakusów z zewnątrz. Dzik nie potrzeba wojny, 
aby wtargnąć do obcego terytorjam i zagarnąć 
co się da i jak się da; dzik nie potrzeba wojny, 
aby tworzyć plany podziałów, urządzać okupacje 
i tworzyć protektoraty.* Słaszne tedy i rozumne 
Są ostrzeżenia króla Oskara. : = 

Zdaje się, że zrozumiano napomnienie mowy 
tronowej wszędzie, gdzie należało, albowiem 
przy otwarciu w zeszły poniedziałek storthingu 
norwegskiegc, król Oskar uznał za zbyteczne sło- 
wa swe powtarzać. Wyraził tylko nadzieję że 
sprawa unji załatwioną zostanie pomyślnie i bez 
interwencji obcej, czego oczywiście tak Szwecja 
jak i Norwegja powinny strzedz się jak ognia 
Dalej zaznaczył, że widoki zgodnego załatwienia 
zbyt długo już trwającego rporn są coraz lepsze 
i że zupełne porozumienie nastąpi. 

To samo zdanie wypowiada także Aften Po- 
Sten, jaden z najwybitniejszych dzienników nor- 
wegskich. Dziennik ten sądzi, że należyta organi- 
zacja wspólnego przymierza dwóch ludów skan- 
dynawskich, wszystkie spory może usunąć. Król 
wspólny powinien być otoczony przez wspólne 
organa, a włakciwie powinien mieć przy boku 
mieszaną radą nnji, któraby się składała z dele 
gatów obu parlsmentów. Dziś wprawdzie wciąż 
jeszcze istnieje spór o rozdział reprezentacyj za 
granicznych, ale na drodze tej — zdaniem owego 
dziennika — dałby się spór załatwić. Jadnem sło- 
wem proponnje!on, aby w Szkocji i Norwegji zapro- 
wadzono wspólnego ministra wojny 1 spraw za- 
granicznych, tak jak ich mają Austro-Węgry. 

Nad rozwikłaniem sporów i wyrównaniem 
stosunków pracuje obecnie na półwyspie skandy- 
nawskim komitet unji i może zadaniu sprosta po 
myślnie. Król Oskar zaś wwróciwszy uwagę pod- 
danych berłu swema ludów na niebezpieczeństwa, 
grożące unji z zewnątrz, da może skuteczny po- 
chop do wspólnej, zgodnej pracy. 


Korespondancje. 


Paryż 10. lutego. 
(Ambasador hr. Lefebyre de Behaine. — Apoztezja ks. 
Berysa. — Dyferoneja w gabinecie. = Konwencje kola- 
jowe. — Lista 104 panamisów. — Eneyklika papieska) 

Przedstawiciel rzeczypospolitej przy kurji 
papieskiej, hr. de Lefóbyre de Behain jest je- 
szcze ciągle na urlopie, zdaje się jednak, że 
nie wróci do Rzymu, jak tu i ówdzie usiło- 
wano zapewniać. Wszelakoż o następcy jego 
nie nie słychać do tej pory, chociaż wkrótce 
jus ma on być zamianowany. 

Wydanie pierworodnego syna Ferdynanda 
Koburga na łup sohizmy, wywołuje tataj obu- 
rzenie nietylko w samych sferach szczerze kato- 
lickich, lecz nawet tam, gdzie od dawna wido- 
czne jest zobojętnienie dla spraw wiary. Rzecby 
można obecnie, że wszystkie stronnietwa francu- 
skie czują się conajmaiej jakby zażenowane 
i w tym skandalu koburgskim współwinne. Pa- 
miętamy przecież wszyscy, że jeszcze namiętniej, 
aniżeli w prasie rosyjskiej, zwalozano — s miło- 
ści dla cara batiuszki — w Paryżu politykę anti- 
rosyjską nieszczęsnego Stambułowa. Przedstawia- 
no go zawsze jako pespolitego bandytę, kom- 
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Panna Staryńska | 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 
w dwóch częściach 


przez 
Wincentego hr. Łosia. 


(Ciąg da!szy). 


Hrabia ściągnął brwi zastanowiony tym razem | 
głębokością tej uwagi. Po chwili dopiero odparł: | 

— Rzadko się w życia słyszy podobne | 
do tej uwagi, o ile się je często w romansach | 
wprawniejszych autorów czyta. Ale przyjdźmy | 
do porządku dziennego. Winienem pani odpo- | 
wiedź. Nie zostawiam nie nigdy bez odpowiedz:, i 
bo nie ma pytania, któreby mnie konasternowało .. I 

Stefa udwróciła się do niego, więcej niš to 
by nakszywały formy, robiąc zwrot głowy ; 
do dopiero co poznanego mluizieńcs. Ta pewność, į 
z jaką te ostatnie słowa wypowiedział, odbiła ; 
się w niej jakby silniejszem echem. Po tych ' 
pierwszych słowach hrabiego doznała wrażeniś, 


że siedzi przy kimś, kiórego uważnie i słuchać | 


i 


się opłaci. 
Holsztyński ciągnął : 


+ m rm m o 


; wiamy, 


J 
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pletnego wyrzutka ludzkości i gdy ten wielki 
patrjota bułgarski padł pod ciosami najętych 
morderców, podniósł się w tutejszych pismach 
ogłuszający wrzask zadowolenia, wyraźnej rado- 
ści. Zapamiętałość russofilską posuwano tak da- 
lece, še nietylko usprawiedliwiano, ale wprost 
wieibiono okrutnych zbrodniarzy .. Wszakże oni 
byli narzędziami Rosji! W konsekwencji, zainau- 
gurowaną wówczas w Sofji politykę ruszofilską 
chwalono półgębkiem jeno, domagając się od 
Koburga coraz to nowych dowodów jego uległo- 
ści wobec Petersburga. Z takim zapałem i za- 
parciem — choćby przyzwoitości samej — pra- 
cowano dła Rosji. Teraz dopiero zaczyna im 
pono wracać zwolna opamiętanie i bezstronny ob- 
serwator odbiera wrażenie, jak gdyby owo po- 
czacie katolicyzmu, — tkwiące bodaj bezwie- 
dnie w żyłach całego społeczeństwa francu- 
skiego — nawet w piersiach najzagorzalszych 
wrogów kościoła rzymskiego wzdrygało się dzi- 
siaj na widok tej tak małodusznej apostazji. Nie 
spotkałem pisma poważnego, które usiłowałoby 
otwarcie bronić ks. Ferdynanda — krok jego 
przyjęła część prasy z człodem wymownym, inni 
znów odezwali się z wyraźną, acz łagodną jeno 
naganą. Jeszcze inni wypowiadają słowa współ- 
czucia dla „biednego ojca“, lecz nie brak i ta- 
kich, którzy zarzucają temu ojcu wiarołomstwo, 
brak charakteru itp. Krótko mówiąc, ks. Fer- 
dynand nie zażywa dziś sympatyj w Paryżu 
i chcąc wnosić z obecnych głosów prasy francu- 
skiej o przyszłości, trzebaby ją nazwać bardzo 
wątpliwą dla Ferdynanda. 

W tutejszej atmosferze politycznej panuje 
owa duszna atmosfera, która bywa zawsze po- 
przedniezką burzy. W gabinecie radykalnym 
miały wybuchnąć poważne dyferencje — zwła- 
szcza pomiędzy ministrem sprawiedliwości R i- 
cardem, a szefem rządu Bourgeois'em. 
Powiadają wtajemniczeni, że pan prezydent 
gabinetu niekoniecznie zadowolony jest z owych 
rewizyj i śledztw coraz to nowych, które z 
pyłu aktów i zapomnienia dobywsją co chwila 
świeży materjał skandaliczny. Natomiast p. 
Ricard radby pono w ten sposób uczynić się 
groźnym i... umocnić swoje stanowisko. Bour- 
geois za swej strony — opowiadają dalej — 
pragnie do życia powołać dawny kartel repu- 
blikuński, dla którego jednak musiałby poświę 
cić kilka ae swoich kolagów radykalnych. 
Byliby nimi: Ricard, (łuiyesse, Lockroy, 
Cavaignao. W tej mierze powołują się na 
znaną mowę lagduńską premiera i wróżą 
projektowi nowej koncentracji republikańskiej 
powodzenia. 

Przez trzy długie posiedzenia — jak wiecie 
z depesz — zajmowała się isba deputowanych 
konwencjami kolejowemi z r. 1884. 
Wygłoszone przy tej okazji mnóstwo mów, które 
w gruncie rzeczy niczego nie zawierały, prócz 
wzajemnych oskarżeń i rekryminacyj. Osią tej dy- 
skusji było pytanie, czy ówczesuy minister robót 
publicznych Raynal zawinił w istocie, że za- 
warł rzeczone konwencje, setki miljonów 
strat państwu przynosząca  Wszelakoż odnokna 
komisją z góry już powiedziała sobie, że p. Ray- 
nal niewinny, jakkolwiek przeoczył w doku- 
mentach kilka słów, które orzekają o przedłaże 
nia gwarancji państwa co do procentów na gła- 
pich lat 40! Niech kto co chce mówi o uczci- 
wości p. Raynala, dziwnem się jednak wydawać 
musi, aby tak doświadczony. wytrawny finansista 
i minister mógł li «= przecczenia podpisać tego 
rodzaju klauzulę, która pociąga za sobą widoczne 
zmarnowanie jakiege miljarda grosza publicznego! 
Zresztą nawet bez tej „przypadkowej“ prolon- 
gaty gwarancji, owe konwencje są dla skarbu 
państwowego niesłychanie szkodliwa i jak wów- 
czas, tak i dzis paruje jeden głos w opinji ogółu, 
że mianowicie bez matactw i przekupstwa nie 
przyszły chyba do skutku te umowy. Faktem 
jest, łe koleje opłaciły się wtedy bagatalką... 
12 miijonów, z czego znaczną część pochłongła 
prasa paryska i ta z roli zażartego oskarżyciela, 
przezała była rychło do roli obrońcy konwencyj 

Pp. Lslou, Aubey i inai drogo opłacą chyba 
ową listę 104 panamistów. ogłoszoną w łamach 
„France, jeżeli im d lej tak pójdzie, jak do- 
tychczas Bo vp. w Moulins skazani zcstsli na 
4 miesiące więzieniai15000 fr. odszkodowania, te- 
mi zab dniawi sąd r erealski zaaplikował im po roku 
więzienia, a jeszcze 20 sądów na prowincji wy- 
powie co do nich swe wyroki. (łotowo braknąć 
im całego życia do odsiedzenia wszystkich kar. 

Tutejszy Univers donosi z Rzymu, ża ency 
klikę Leona XIII. o prymacie papieży rzym- 
skich, stojącą w związku z wezwaniem przez 
stolica ów. kościołów odstępczych do połsczenia 
się z rgymską macierzą, wkrótce już ogłoszoną 
zostanie. 


Emigracja przed sądem. 
Tarnopel 10. lutego. 

W tułejszyra sądzie powiatowym m. del. to- 
czyła się przedwczoraj rozprawa, stojąca w bci- 
słym związku z emigracją ludu wiejskiego do 
Brazylji. 


abawił pana ? 
— Tak pani. 


— 


— Dlaczego moi trzej konkurenci bawią 
pana? 

— Bo wiem, że za żadnego z nich nie 
wyjdziesz. 


— Zkądże to pan wiedzieć możesz? — 
podchwyciła Stefa, udając doskonale lekkie obu- 
rzenie i zdziwienie, — zkądże to pan wiedsieć 
możesz, skoro ja tego nie wiem sama jeszcze. 

— A ja wiem. Wiem z wrażenia, jakie mi 
pani zrobiłaś, z portretu pani, który się w mojej 
wyobrażni od trzech tygodni szkicuje i który 
teraz, w ciągu tych kilku minat, odkąd rozma- 
dziwnie w tym samym kierunku się 
modeluje... 

— Proszę określać. Lubię we wszystkiem 
linje. Szczególnie w malarstwie, a obrabiasz pan 
ten przedmiot, lubię pod formą i tą modulacją 
widzieć — rysunek! 

Ależ on miał niepospolitą kobietę przed sobą. 


Znała się i na malarstwie, myślał hrabia prze- | 


chodaący prędko z zainteresowania w fazę wyższą. 
Stefa podchwyciła. 


— Jakież to zrobiłam na panu wrażenie tak 


stanowcze, że go ono upoważniło, zaledwie mnie 
poznawszy, do robienia mi horoskopu małżeń- 
skiego ? 

— Zrobiłaś mi pani wrażenie d' wie créa- 
a part.. 

— Jeżli pan tak dobry — przerwała ró 


ture 


— Nadzwyczajną okolicznością, którą zawdzię- j wnież po francusku Stef:, najczystszym akcen- 


dmłaś swym trzem aspirantom. Zabawił mnie 
om, jak mało rzeczy w życiu czytanych i wi- 
dsianych. 


czasz pani, nie wiem, czy pożądane moje przed i 


stawienie, się — jest ten training, jaki dziś urzą- ; 


tem, —- to mówmy po polsku. Uznaję tylko po- 
trzebę francuzczyzny, o ile mu służy do nieda- 
nia się rozumieć naszej zbyt ciekawej, bo 
zbyt ciemnej służbie. 

— Ba! — myślał hrabia. — Ona go goto- 
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; jest „odrębna istota, 
| wiony 


, która to wszystko, 


DZIENNIK POLSKI z dnia 13. Lutego 1896 r. 


Na ławie oskarżonych zasiadają pp. Włodzi- 
mierz Zahajkiewicz, słuchacz praw i 


wy kolei, którym prokuratorja państwa zarzuca, 
że wmięszali się w czynność służbową tutejszej 
policji. Rzecz miała się jak następuje : 

Dnia 20. grudnia z. r. przybyła do Tarno- 


nych. Ponieważ emigranci nie mieli potrze- 
bnych funduszów, polecił tutejszy starosta, aby 
wychodźśców odszupasowano napowrót do miejsc 
zamieszkania. Polecenie to wykonała żandarme- 
rja, która wychodżców z dworca kolejowego 
sprowadziła do aresztów gminnych. Ponieważ 
jednak emigranci pakunki swoje zostawili na 
dworcu, przeto inspektor policji tutejszej p. Skul- 
ski zarządził, aby po 4 wychodźców udało się 
na dworzec, pod konwojem policji, celem zabra- 
nia zostawionych rzeczy. 

Gdy kaźnie aresztu otworzono, wszyscy po- 
samykani wypadli na podwórze, a obawiając się 
ponownego zamknięcia rozpierzcbli się na wszy- 
stkie strony. Wobec liczebnej przewagi wychodź- 
ców, policja była bezradna, s podczas gdy jedna 
część wychodźców nciekła, z drugą policjanci 
szamotali się, chcąc ją wpakować napowrót do 
aresztu, przyczem nie obeszło się bez sztarchań- 
ców i bicia. 

Wtedy to oskarżeni pp. Niedzielski i Zahaj- 
kiewicz przechodzili ulicą koło podwórza policji, 
a będąc świadkami owej walki między emigran- 
tami a policją, przemawiali — wedle doniesienia 
policjj — częścią do policjantów, częścią do wy- 
chodźców, że nia wolno nikogo bez powodu wię- 
zić, bo jest konstytucja, że wolno każdemu wy- 
jeżdsać, dokąd się podoba, w końcu ebrażali 
policjantów słowami: posiepaki, draby. 

Podsądni tłumaczą się tem, że wcale po- 
wyższych wyrazów .nie użyli, lecz że tylko re- 
fiektowali policjantów, by wychodźców nie bili 
i po ludzku się z nimi obchodzili. Twierdzą da- 
lej oskarżeni, że policjant Walusz wyrwał z rąk 
jednego włościanina 5-tygodniowe dziecko, które 
wskutek tego krzyczało, inny zaś policjant ob- 
kładał razami innego włościanina, którego dwaj 
inm policjanci wlekli do aresztu. 

Z przesłuchanych 11 poliejantów jako świad- 
ków, tylko sierżsnt Ryszza potwierdza zarzucone 
przez prokuratorję oskarżonym fakta, wmięszania 
się w czynność służbową policji i słownej obelgi. 
O tym świadku jednak inspektor policji p. Skulski 
wyraża się, że jest idjotą i że największe głup- 
stwa może sklsió. Reszta świadków policjantów 
nie potwierdza owej słownej obelgi, zeznaje na- 
tomiast, że podsądni przemawiali głośno do emi- 
grantów, że im wolno wyjeżdżać i że ich nikt 
za to więzió nie może. 

Nadto zeznają, że osk. Niedzielski po we- 
zwaniu przez inspektora policji, w imieniu prawa, 
by się z podwórza policji wydalił, gdyż w prze- 
ciwnym razie go przyaresztuje, odezwał się do 
niego: „Ja pójdę, ale pana nauczę. jak się ob- 
chodzić z urzędnikami psństwowymi.* 

Wszyscy policjanci zaprzeczyli, jakoby bili 
emigrantów, lub się nad nimi znęcali. 

Przesłuchani świadkowie odwodowi pp. Ber- 
ger urzędnik kasy chorych, Freund słuchacz 
praw i inni zaprzeczają, jskoby podsądni obra- 
żali policjantów. 

Dla ilustracji zeznań policjantów zaznaczyć 
wypada, że policjant Walusz przy rozprawie sta- 
nowcezo twierdził, iż oskarzony Niedzielski starał 
się przeszkodzić mu w przytrzymaniu włościani: 
na, mającego dziecko na ręku, podczas gdy do 
tego faktu otwarcie się przyznał oskarzony Za- 
hajkiewicz. Obrońca tegoż ostatniego, adwokat 
dr. Landesberg wyraża swe zdziwienie, że poli- 
cja o cały miesiąc później, bo dopiero 20. sty- 
cznia b. r. zrobiła doniesienia do prokuratorji 
przeciw oskarzonym, a tłumaczy to dziwne po- 
stępowanie policji w sposób następujący : 

Na posiedzeniu tutejszej rady gminnej na 
dniu 1/. stycznia b r. wniósł radny p. Antoni 
Stachiewiez interoelację w sprawie owy-h zajść 
między policją a wychodźeami dnia 20. grudnia 
z. r. — Rada gminna postanowiła przeprowadzić 
śledztwo dyscyplinacne przaciw organom policji i 
w tym celu przesłuchać świadków tych zajść, 
między innemi pp. Zahajkiewicza i Niedzielekie- 
go. Dwa dni później zrobiła policja doniesienie 
do prokuratorji przeciw pp. Zahajkiewiczowi 
i Niedzielskiemu. 

Inepsktor policji p. Skulski tłumaczy owe 
miesiąc czasu, aby skonstatować nazwiska pod- 
sądnych. 

Celem przesłachania kilku świadków na pe- 
stępowauie organów tutejszej policji z wychodź- 
cami, odroczono rozprawę, którą prowadzi ad- 
jankt p. Eichel. Drugiego oskarzonego p. Nie- 
dzielskiego broni adwokat dr. Schwarz. Oskarza 
substytut prokuratorji p. Hübl. zka 


KRONIKA. 


Pamiątajmy o fundacji imisnła Tadeusza 
Kościuszki. 


=== 


wa wziąć w opały ta rozbawiona panna. Zre- 
sztą miała słuszność. I on był tego zdania. 


— Zapewne! — odezwał się. — Ale uży- 
łem szczególnie tego języka. W polskiem niema 
nie, coby wyraziło, myśl sawartą w definicji 
„Créature à part“. 

— Smutne mam wyobrašenie o pańskiej 
polszczyznie — przerwała Stefa, hrabiemu po- 
prostu zdziwionemu, bo tak nieprzywykłemu do 
tego rodzaju rozmowy — créature à part ma 
swoją polską definicję, tym razem nawet o wiele 
ściślejszą i subtelniej określającą. Odrębna 
istota? Czy nie? 


EE E E — 


Holsztyński się zamyślił. 
— Rzeczywiście... — szepnął. 


— A więc widzisz pan, że ta francuzczy- 

w dziewięciu na dziesięć wypadkach, 
jest przyswyczajeniem zrozumiałem u ludzi, 
nie myślących — dodała z naciskiem. — Ale 
powiedz że mi pan, a czamże odrębną jestem 
istotą i dlaczego taka odrębna istota nie może 
wyjść za którego z tych panów, których o sta- 


zna, 


; ranie się o moją rękę posądzasz ? 


Hrabia wyglądał prawie tak podniecony, 
jak by był zirytowany. 

— Chciałabyś mnie może pani znów zła- 
pać na jakimś dowodzie niemyślenia. Po- 
wstrzymam się więc od określenia pani, co to 
bo rzeczywiście niewpra- 
jeszcze w pracę myśli, z jaką trzeba z 
panią rozmawiać, mógłbym się znów zasypać, 
jak mówią nasi literaci. Powiem tylko 
pani — tu przyspieszył swej swady cichej i po- 
toczystej — że odrębną istotą jest taka istota, 
co pani mi w tym kwa- 
dransie powiedziała, powiedzieć jest zdolna. 


Wawrzy- : 
niec Niedzielski, kancelista przy dyrekcji budo- ` 


pola większa partja wychodźeów z wsi okolicz- ' 


spóźniona doniesienie tem, że potrzebował cały 


Djarjusz iwowskł. 

Czwartek 18. lutego. 

W Kasynie miejskiem wieczór z tańcami na do- 
chód Tow. wzaj. pomocy medyków we Lwowie. 

O godz. 6'/, wieczorem w sali rozpraw sądu 


, krajowego cywilnego zebranie Tow. prawniczego. Na 
* porządku dziennym dalszy ciąg referatu prof. Ba- 


lasitsą. 

O godz. 7. wiesz. w Czytelni katolickiej odczyt 
p. G. Chądsyńskiego p. t. „Rozwiązania kwestji so- 
ejalnej drogą ustawodawczą.“ 

Teatr hr. Skarbka: „Prorok.“ Poezątek e godz. 
7. wieczorem. 


Kalendarz. Czwartek (13.): Katarzyny Ricci. 
Wachćd łońca o godzinie 7. minut 18, zachód e 
gadzinie 5. minvt 12. 

Kalendarz myśliwski. Wolno polować na kozły 
(rozacze), cietrzewie i głnszce (koguty), słomki, ba- 
żanty i kuropatwy, ptactwo błotne i wodne, lisy. Te 
ostatnie tylko do 15. bm. 

Kalendarz rybacki. Wolno łowić: bolenie, li- 
pienie, głowacice, świnki, sandacze, wyrozuby, czopy, 
brzany, eerty, leszcze, łososie, pstrągi, jazie, węgorze. 

4 Władysław Prawdzic Wszelaczyński, pro- 
fesor konserwatorjum muzycznego we Lwowie, 
zmarł wozoraj, przeżywszy lat 48. Zmarły ceuiony 
i kochany nietylko w mieście naszem, ale w całym 
kraju, odznaczał się prócz niezwykłych przymiotów 
serca i na wskróś artystycznego umysłu nadzwy- 
ezajną miłością do sztuki, której był znawcą nie- 
pospolitym. Jako kompozytor i wirtnoz na forte- 
pianie zajmie on w dziejach naszej muzyki naro- 
dowej wybitne stanowisko. Ciężka choroba Serca 
powaliła go przed kilku miesiącami na łoże, z któ- 
rego już powstać nie miał. Straszne męczarnie 
znosił z nadludzkim prawie wysiłkiem i spokojem. 
Ostatnią wolą zmarłego było, aby na trumnie nie 
składano wieńców. Pogrzeb odbędzie się w piątek 
o godzinie 8. 


W katedrze Św. Jura odbył się wczoraj obrzęd 
chrztu Grzegorza Harasa, rodem z Waszkowiec na 
Bukowinie, który z kościoła grecko-wschodniego 
przeszedł na łono kościoła grecko katolickiego. Skło- 
nił do tego Harasa zamiar poślubienia Marji Medyk, 
pależącej do kościoła unickiego. Jakoż w istocie. po 
ceremonji chrztu Harasa, ks. archipresbyter Andrzej 
Bielecki pobłogosławił związek małżeński obojga 
według grecko-katolickiego obrządku. 


Z tow. gospodarskiego. Lwowski oddział? gali! 
tow. gospodarskiego odbył onegdaj doroczne walne 
zgromadzenie przy udziale kilkudziesięciu członków. 
Prezesem cddziału wybrano na nowo p. Adolfa Wie- 
siołowskiego, zastępcą pana Paygerta. Członkami rady 
wybrani zostali pp. Kubicki, Maćlanko, dr. Szpilman, 
Treter, dr. Pawlak, Rylski, dr. Bieliński. Delegatami 
na posiedzenie rady ogólnej, które się odbędzie 
3. marca, wybrani pp. Szpilman, Romanowicz, Pau- 
gert, Bielński i Rylski, na zastępcę p. Wiśniowski 
Leszek. Prof. Szuie referował daty statystyczne z dzia- 
łalności wiedeńskiej stacji meteerologicznej. 


Na walnem zgromadzeniu związku  keleżeń- 
skiego byłych seminarzystek i nauczycielek odbytem 
w niedzielę 9. bm. wybrane zostały przez aklamację: 
przewodniczącą Antonina Machozyńska, zastęp. przew. 
Fryderyka Grottowa, sekretarką A. Zdobnicka, zastęp. 
sekretarki A. Wolterówne, skarbniczką W. Bilińska, 
bibljotekarką J. Pierożyńska, do komisji kontrolującej : 
pp. E Barwińska, J. Biezai, E. Kumer, J. Planer, 
M. Skrzyńska. Większością głosów wybrano człon- 
ków wydziału: M. Bąkowską, Z. Horoszkiewiez, M. 
Kuźniewiez, J. Lewicką, J. Łuczkiewicz, M. Żagór- 
ską. Żastępozyniami: A. Jarosiewicz, M. Kulikowską, 
B. Lityńską, M. Zawirską. 


Reforma statutu kahalnego. Od kilku tygodni 
kshał tutejszy pracuje z polecenia ministerstwa oświa- 
ty i wyznań nad ułożeniem wzerowego statutu dla 
lwowskiej gminy wyznaniowej. Projekt do tego sta- 
tutn jest jnż na ukeńczeniu, a polega na uregulo- 
waniu stosunku ortodoksyjnego rabina do t. zw. „ka- 
znadziei postępowców*, na pewnych zmianach w 
rozkładzie podatków, wnoszonych przez żydów lwo- 
wskich na cele wyznaniowe, oraz na uregulowaniu 
opłat składanych rzeźnikowi rytualnemu, tak zwane- 
mu „szchita” czyli „szojchet “ Projektowane zmiany 
wywołały nieopisaną burzę i niezadowolenie wśród 
proleturjatu żydowskiego, na którego niekorzyść wy- 
chodzą podobno niektóre zmiany, jak podniesienie 
mazimum podatku wyznaniowego, tak swanego Sim- 
pelstecuer, na utrzymywanie szkół, domów modlitwy 
cte, oraz powiększenie opłat za rytnalne zabijanie 
zwierząt. Rozgoryczenie te, wywołane motywem czy- 
sto ekonomicznym, dało powód do całego szeregu 
zgromadzeń, na których ortodoksyjni żydzi uehwałają 
protest za protestem przeciw proponowanej zmianie 
statutu, a jest ono także wymowną ilustracją przy- 
ałowiowej solidarności żydowskiej, która łamie się 
widocznie tam, gdzie wchodzą w grę interesa war- 
stwowe. Niemniejszy powód do rozgoryczenia, jak 
wspomniane podniesienie wyznaniowego podatku, daje 
starowiereom ustęp statutu, przyznający kaznodziei 
postępowej świątyni na rybim placu urzędowy tytuł 
rabina, który dotąd przysługiwał jedynie najwyższej 
widomej głowie ertodoksów łwowskich, ra czem idzie 
oczywiście przysnanie mu wielu nowych atrybucyj. 
Nowy statnt powiększa nadto liczbę t. zw. Vorste- 
herów, czyli członków zarządu kahalnego z 21 Ra 


I taka istota, za żadnego z tych trzech durniów, 
których pani dzik zmordowała, nie wyjdzie. 

Stefa ulegała takiemu zdziwieniu i tylu 
z poznania hrabiego. rodzącym się wraże- 
niom, iż na razie natychmiastowej nie miała 
odpowiedzi. 

A Holsztyński, widocznie dający się po- 
rywać przedmiotowi i podrażniony wyzwaniem, 
ciągnął : 

— Istota odrębna przecież tradno, by „u 
wód“ wysała za mąż. 

— Dla czego? dla czego? Dla czegoś 
wody mają być dla istot odrębnych zakazaną 
areną ? 

— Bo wody należą do targowisk, czy jar- 
marków małżeńskich. A istota odrębna dla 
tego właknie się tak nazywa, by chodziła odrę- 
bnemi drogami. Jesteś pani amatorką koni i 
zapewne pa jarmarkach i targach mie remon- 
tujesz swoich wierzchowców. SNzukasa ich w 
stajniach — poprawił się z przestrachem i za- 
pałem — a raczej nie, bierzesz ich tam, gdzie 
odrębność ich dla pani właśnie ich kwalifiku 
jącą, odkryli czy poznali. Jarmarki i targi są 
dla zwykłych koni. Czy może nie tak ? 

Na Stefy obliczu dawno znikł banalny wy- 
raz, z jakim zwykle rozmawiała i słuchała, cała 
w swym wzroku, wlepionym z badawczą uwagą 
w twarz hrabiego, cała w swym słuchaczu, no- 
tująca mie każde słowo, lecz jego nutę, pod- 
chwyciła nie odpowiadając, a pytając. 

— Jeśli wody są targowiskiem, to karna- 
wały, bale wielkich miast będą jarmarkami. 
Gdziaż więc ta odrębna istota ma szukać 
męża? 

— Wszędzie i nigdzie, 
targach. W pędzącym wagonie, 


ale najaniej na 
w przechodnin 
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30 i podwyższa opłaty za fotele w templu postę- 
powym. 

Aresztowanie iwowskich bankierów. W no- 
tatee naszej o aresztowaniu łoldsterna i Ldwen- 
herza, przytoczonej sa wiedeńską Presse, podaliśmy, 
iż p. Gold tern przed 20 laty miał być przymusowo 
wydalony z Wiednia. Oweż donoszą nam, iż twier- 
dzenie to było fałszywem, gdyż p. Goldstern nigdy 
nie wszedł był w konflikt z władzami sądowemi i 
z Wiednia go wcale nie wydalano. Mylnem też było 
doniesienie, jakoby p. Goldstern miał burzliwą prze- 
szłość za sobą, gdyż, jak sądowe dochodzenia wyka- 
zały, przeszłość ta jest bez burz, zupełnie 8po- 
kojna. 

Temperatura Barometr opada. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły pe- 
litechnicznej: Wiatr zachodni o średniej prędkości 
10 m/sek. ; niebo zachmurzone, a powietrze bardzo 
wllgotne (90°/% wilgotn. względn). Opad, deszcz ; 
wysokość opadu 4'2 mm. 

Średnia temperatura w tym czasie była - 2-4*0., 
najwyższa + 3'8"0., najniższa -}- 16*C. 

Za sprzeniewierzenie został zasuspendowany — 
jak donosi jedno z pism krakowskich — pocztmistrz 
w Brzostku Izydor Rozmarin. Śledztwo sądowe 
w toku. 

Z Bełza donoszą nam: W tych dniach urzą- 
dzono u nas przedstawienie teatralne sa mon I o; bn- 
giej dziatwy szkolnej. — Grano „Majstra i czela- 
dnika“ Korzeniowskiego — oraz „Kajcia* Dobrzań- 
skiego. — Wszyscy amatorowie po raz pierwszy wy- 
stępujący na scenio, wywiązali się nadspodziewanie 
dobrze z przyjętych ról — dochodząc w niektórych 
scenach do artystycznej doskonałości. — Szczera po* 
dzięka należy się p. Sąsiedzkiemu za dyrekcję, a to 
tem więcej, że Życie towarzyskie na prowincji bardzo 
ozęsto zaumiera, nie znajdnjąc podniety w inicjatywie 
jednestek zdelnych skupić ludzi dobrej woli i skiero- 
wać uspione zdolności do ożywienia towarzyskiego i 
spełnienia dobrych uczynków w imię dobra pa- 
blieznego. 


Zabawny wypadek. W mieścinie włoskiej Russi 
zdarzył się niedawno następujący zabawny wypadek: 
Rząd włoski przestrzegając, iżby sztuki autorów ży- 
jących nie były wystawiane przez koozujące trupy 
teatralne, o ile ich dyrektorowie nie zapłacą hono- 
rarjums auterskiego, polecił urzędom policyjnym do- 
pilnować tego rozporządzenia. Pewna trupa drama- 
tyozna postenowiła wystawić „Otella". Sprzedaż bile- 
tów poszła dobrze i teatr był przepełniony. Właśnie 
miało sią zacząć widowisko, gdy na scenie ukazał 
się komisarz policyjny i zażądał, aby mu pokazano 
piśmienne pozwolenie autora na wystawienie sztuki. 
— Przecież to sztuka Szekspira, oświadcza zdumiony 
dyrektor. — Nio nie szkodzi, odpowiada komisarz, 
proszę mi pokazać pozwoleniej Szekspira. — Już 
umarł 300 lat temu. — Kochany panie, żartujesz 
psr sobie ze mnie; ja jeszcze dziś czytałem o nim 
w gazetach... Przedstawienie odbyć się nie może. — 
Na tem sprawa się skończyła. Pnbliczności musiano 
zwróció pieniądze za bilety, gdyż pozwolenia od 
Szekspira dyrektor nie mógł otrzymać. 

Meteor w Madrycie. W poniedziałek przedpo- 
łndniem o godzinie pół do 10 eksplodował nad Ma- 
drytem meteor. Podług sprawozdania  obserwatorjum 
meteorologicznego nastąpiła eksplozja w wysokości 
32 klm., wydając bardzo jasny płemień. Wybuchowi 
towarzyszyła silna detonacja, która wywołała w mie- 
ście powszechną panikę. Wszystkie domy zatrzęsły 
się w swych podstawach, a bardzo wiele ezyb 
pękło. 

Z powodu wywołanej eksplozją meteora paniki, 
robotnicy, zatrudnieni w fabryce cygar, wpadli 
wszyscy razem na sohody w mniemaniu, że to trzę- 
stenie ziemi. Schody zawaliły się pod zbyt wielkim 
ciężarem, przyczem 17 osób zostało rannych, między 
niemi jedna śmiertelnie. 

Także inne wydarzyły się nieszczęścia skutkiem 
tego zjawiska. Pewien młody osłowiek zeskoczył 
z dachu na ulicę. Ze szkół uciekali uczniowie 
z wielkim pośpiechem i tłumnie, przyczem kilku 
potłukło się ciężko. Wielu kupców zamknęło sklepy. 
W pałacu królewskim sądzono, że jakaś maszyna 
eksplodowała. Powstała panika ; dopiero jeden z dy- 
gnitarzów dworskich uspokoił umysły, mówiąc, że 
idzie tutaj o eksplozję meteoru w okolloy Madrytu. 

Jeden dom zawalił się. Kilka małych szarych 
kamieni, części meteoru, znaleziono jeszcze w stanie 
gorącym. Umysły ludności na przedmieściach nie 
uspokoiły się jeszcze. Skutki eksplozji dały się uezuć 
także w oddaleniu kilka kilometrów od Madrytu. 

W pałacu ambasady Sianów Zjednoczonych za- 
walił się mur wewnętrzny, przyczem stłukło się 
wiele ssyb; inne części budynku nie odniosły ża- 
duego uszkodzenia. 

Bał techników odbył się wczoraj. Osób było 
bardzo wiele, zabawa więc i tańce były trudne, 

Radca Niżałowski, który onegdaj uległ tak fa- 
talnemu wypadkowi na ulicy Hetmańskiej, żyje i jak 
nas poinformowano, nadzieja ocalenia go nie jest na 
szczęście wykluczoną. 

Ogień kominowy wybuchł wozoraj wieczorem 
0 g. 7. w aresztach policyjnych. Stłumiła go na- 
tychmiast straż pożarna. 

Z kroałki polioyjnej. Aleksandrowi R., zamie- 
szkałemn przy ul. Panieńskiej, wezoraj popołudniu, 
gdy udał się na pogrzeb swej matki, ukradł tymeza- 
sem jakiś złodziej całą garderobę nieboszozki. U Marji 
na ulicy, w spektatorze teatralnym, w turyście 
zabłąkanym, w kimkolwiek, rzuconym na twoją 
drogę najprostssym wypadkiem raczej snajdziesz 


: pani męża, niż w defilujących szeregach aspiran- 
| tów do małżeństwa. Sam fakt aspiracji do mał- 


żeństwa wogóle — ciągnął głosem zdradzającym 
większy wysiłek myśli — jest minusem w poje- 
ciach i postulatach istoty odrębnej. Jak koń 
odrębny musi natrańóć na swojego jeźdźca, tak 
istota odrębna musi napotkać ozłowieka, któremu 
ona dopiero małżeństwo jako sposób zdobycia 
jej narzuci. Ta petrzeba leży nieświadomie 
w naturze jej odrębności... 

Stefa przyglądała się swemu wachlarzowi. 
I tego człowieka, który jej mówił rzeczy będą- 
ce, jakby ujęte w zdania i formę, jej my- 
śli, byłaby może nie poznała, gdyby nie ta 
przejażdżka konna, bawiąca cały Busk. Pier- 
wszy raz oddawna słuchała, od śmierci brata, 
który mówił mało i rzadko, ale jeśli mówił, to 
podobnie zmuszał jej inteligencję lotną do ró- 
wnoczesnej pracy myśli i przykuwał ją do przed- 
miotu, który rozwałkowywał = coraz większym 
interesem. A więo teraz wiedziała, dlaczego 
wzrok tego człowieka ją onieśmielał i bolał i 
cieszył i drażnił, Inetynktem czuła w nim inte- 
ligencję, której słuchać, a nie odgadywać pra- 
gnęła, pokrewną i dobrze jej znaną. — Od jakże 
dawna nie słuchała z tą powagą, z jaką się 
słucha ludzi, których wyższość, lub przynajmniej 
równość iotelektualną się uznaje. Chciałaby, by 
jak najdłużej mówił ten człowiek, który jej 
pierwszy dał jej własną definicję... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Ł, zamieszkałej detto na ul. Panieńskiej, zakwe- ` 


stjonowano dwie pary wojskowych pantałonów i bluzę 
oficerską. Do szynku Rubina Hausmana na Klepa- 
rowie, włamał się onegdajszej nocy jakiś kleparo- 
wski rzezimieszek i idąc za popędem kleptomanji 
ściągnął 20 flaszek wina, poduszkę, futro i tytoń. 
Władysławowi S. przepadł flet u muzykanta teatru 
ruskiego p. „Donatti, Derka,“ który go wziął do 
naprawy. Suma skradzionych przedmiotów : garde- 
roba, pantałony, wino i flet. 

Tarnopola donoszą nam pod d. 11. b. m. 
Burmistrz miasta Tarnopola i poseł na sejm krajowy 
p. Szczęsny Pohorecki, uległ wczoraj po północy 
atakowi apoplektycznemu. Prawa strona ciała spara- 
liżowana. Lekarze nie tracą nadziei utrzymania cho- 
rego przy życiu. 

—— lac 

Z Koła literacko-artystycznegó. Z „Koła“ 
dowiadujemy się, iż zapowiedziana na dzień 12. bm. 
zabawa tańcnjąca, z powoda absorbujących zajęć do 
reduty nie przyjdzie do skutku. Równocześnie pro- 
sseni jednak jesteśmy o podanie do wiadomości, iż 
salony „Koła“ w dniu reduty będą otwarte dla człon- 
ków „Koła“, ich rodzin, oraz wprowadzonych przez 
nich gości, którsy tam też w restauracji spokojnie 
posilić się mogą.: 

W klubie pocztowym odbędzie się w sobotę 
dnia 15. b. m. wieczorek kostjumowy. Lista otwarta 
u gospodarza klubu p. Gilnreinera, od środy 12. bm. 

Wieczorek z tańcami i kotyljonem odbędzie 
się w sobotę w lokalu Klabu towarzyskiego w pa- 
sażu Hausmana. 

Posledzenia rady nadzerczej Tow. wzajemnej 
pomocy ofcjalistów prywatnych rozpoczęły się d. 12. 
bm. we Lwowie w sali ratuszowej. 

W Czytelni dla kebiet wygłosi p. Antoufna 
Mandybur w sobotę d. 15. bm. odczyt na temat: 
„Bukowina pod względem historycznym, geologicznym 
i etnograficznym", na podstawie najnowszych prao 
dr. Kaiakla, Osobkiewicza i Inlandera. 

W Czytelni katolickiej wygłosi we czwartek 
d. 13. bm. e godz. 7. wiecz. p. Gedeon Ohądzyński 
odczyt p. t. „Rozwiązanie kwestji socjalnej drogą 
ustawodawczą. * 

Z toru łyżwiarskiego. W niedzielę 16. b. m. 
odbędzie się na torze stawów Panieńskich konkurs w 
jeździe sztucznej na łyżwneh. Wezmą w nim udział 
nietylko siły tutejsze, ale i obce, mianowicie z toru 
wiedeńskiego, które do współzawodnictwa w konkur- 
sie się zgłosiły. O wyniku zaś konkursu, wyda sąd 
jury do tej czynności uproszony i przyzna nagrody 
honorowe zwycięscom, t. j. jako nagrodę pierwszą: 
medal szczerozłoty wartości 100 koron, zaś jako na- 
gredy dalsze: dwa medale srebrne i trzy bronzowe. 
Konkurs dla ówiczeń obowiązkowych rezpocznie się 
już o godz. 10. przed południem, przy konkursie 
zań dla ówiezeń popisowych zaczynającym się o godz. 
3. po południu przygrywać będą naprzemian dwie 
kapele wojskowe, a na zakończenie zostaną spalone 
ognie sztuczne. 


Składki ma esie mżyteczueści publloznej lub aa- 
rodowe : 
Na zupę rumfordzką złożono w handlu J. 


Drexlera i Synów, plae Kspitulny l. 2. 

Kapituła obrz. łac 15 zł. Emilja Tustanowska 10 zł. 
K. A. zł. Ks. infułat Zabłeeki 5 zł K. W. 15 zł. H. 
U. 1 zł Kozieradzka Klementyna, Wikterja Kamińska, 
Madurowicz po 2 zł. Seweryna Bartmańska 10 zł. Nie- 
ezytelny (przekazem peczt ) Komarów l zł. 

Rozdano od dnia 1. lutego 1896 roku de dnia 8. 
lutega 1596 roku 2032 porcyj zupy, 2032 pereyj chleba 
na koszt lwowskiego magi tratu 1600 porcyj zupy, 1600 


oreyj ehleba. 
f marii : 

W Przemyślu zmarł Juljan Dobrzański, sdjunkt 
sądowy w ponsji w 47 roku Życia. 

Ka Grzegorz Polański, gr. kat. paroch w Wy- 
sosku niżnym kołe Turki zmarł w 88 roku życia. a 51 


kapłaństwa. 

W Nowym Saczu zmarł Józef Ciszek, urzędnik 
sądewy. 

We Lwewie zmarła Amelja Stengel, wdswa po 


księgarzu, Henryku Stenglu, w 76 roku życia. 
E 0 e 


Cyganie w Królestwie. 


Wschodnia cnęść guberni płockiej, obfitująca 
w lasy, jaż oddawaa cieszyła się suczególnymi 
wsględami cyganów, w ostatnich latach jednak 
nastały dla nich ciężkie czasy, wskutek czego 
bardzo wiele taborów, które prez kilka poko- 
leń koczowały nad Wisłą, przeniosło się na pół- 
wysep bałkański. 

ruga część cyganów zaczyna prewadsić 
życie osiadłe i chwyta się rzemiosła i rolnictwa. 

Wszędzie istnieje przekonanie, że w cyga- 
nach głęboko zakorzeniony jest wstręt do życia 
osiadłego, zdanie to jednakowoż wymaga wyja” 
nienia. Rzeczywińc e, większość oyganów bardzo 
niechętnem okiem spogląda na życie osiadłe, ale 
przyczyna tego nie zależy od ich jakoby niepo- 
konanej namiętności do włóczenia się. 

Nie każdemu jest wiadomem, że cyganie 
dzielą się na dwie kasty: kotorarów i gletet- 
6zorarów. 

Pierwsza z tych kast tworzy sobą w swoim 
rodzaju arystokracją, cob w rodzaju cygańskiej 
azlachty. Jak w wiekach średnich szlachcie enro- 
pejski nie ważył się sajmować handlem lub rse- 
miosłem, tak obecnie kożorar uważałby dla siebie 
sa hańbę żyć wciąż na jednom miejscu. 

Natomiast yletełssorary nie krępowani są 

kastowemi uprzedzeniami, oddawna już okaznją 
skłonność do życia osiadłego, a osiadłszy, alewa- 
ją się z ludnością rdzenną. W r. 1864 wielu 
gletetszerarom nadano ziemię i do obocnej chwili 
nie ruszają się oni & miejsca. 
ug Co się tyczy kotorarów, to dopiero w osta- 
tnich czasach część ich ujawnia skłonność do 
serwania z tradycją i szuka dla siebie stałego 
miejsca zamieszkania. 
i- Kotorary dzielą się na cztery klasy: Leile, 
Czało, Asani i Kukuja. Do klasy Leile należy 
szeroko rozgałęziony ród, noszący nazwisko Pa- 
cakowskich, do pokolenia Czało należy ród Wi- 
śniewskich w pokoleniach Asani i Kukuja znaj- 
dujemy nazwiska Głowackich, Wolskich, Zabor- 
skich, Zahajskich i wielo innych. 

Cała ta arystokracja cygańska oficjalnie wy- 
snaje religię rzymsko-katolicką, w rzeczywistości 
jednak wśród nich zachowało się mnóstwo różne- 
go rodzaju zwyczajów pogańskich. Składają oni 
czokć nadnaturalnym istotom jak n. p. ssagrino- 
wi (djabłu), fuwusowi (potworowi  piekielnemu), 
segomanusowi (karlikowi) itd. 

Cygańska arystokracja posiada też mnóstwo 
aabobonów. I tak, według ich przekonania, nóż 
położony na stole lub ławce ostrym końcem 
awrócony do środka isby lub namiotu, beswa- 
runkowo ściągnie na wssystkich obecnych nie- 
szczęście. Kto w nocy zobaczy czarnego kota 
lub błędny ognik — musi koniecznie umrzeć 
sa rok i siedm dni. 

Pokolenie Kukuja nważanem jest jako po- 
siadające czarodziejską siłę, dla tego, że według 
podania pochodzi ono od żony piekielnego po- 
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twora fuwusa i człowieka, który ją wwiódł. Cy- 


ganki z pokolenia Kukuja zajmują się prawie 
wyłącznie wróżeniem. 

Ani w jednem społeczeństwie nie jest tak 
ściśle oznaczoną granica między arystokracją a 
plebsem, jak n cyganów. Nie może być o tem 
ani mowy, aby między kotorarami i gletetszo 
rami zawierano małżeństwa lub aby gletetszorar 
mógł w jakikolwiek bądź sposób zaliczać się do 
pokolenia kotorarów. Kotorar, spotkawszy gle- 
tetszorara, pogardliwie spluwa i wystawia na- 
przód wskazujący i średni palec prawej ręki, 
tworząc z nich jakby widły. Głest ten osnacza 
przekleństwo, a zarazem ochrania kotorara od 
szkody lub uroku, jakie mógłby mu zadać gle- 
tetszorar swoim wzrokiem. 

Z kolei gletetszorary zachowują się wobec 
kotorarów s wielkiem nszanowaniem, niemal 
bałwochwalczo, i zawsze i we wszystkiem oddają 
im pierwszeństwo. 


= e di kn 


Wiadomości literackie iartystyczne. 

Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 
Dziś we czwartek „Prorok*, wielka opera w 5 
aktach Mayerbeer. Występ pp.: Dąbrowskiej” Igna- 
cego Warmutha i Juljana Jeromina; jutro w piş 
tek po raz trzeci „Pan podprefekt“, komedja w 3 
aktach Leona Gandillot'a 

„Jsszcze Polska nie zginąła.* (Pieśni patje 
tyczne i narodowe zebrał Fr. Barański. Wydanie 
drugie. Nakład Księgarni Polskiej). Żyje- 
my w spoce recznie narodowych. W przeszłym reku 
obchodziliśmy stulecie powstania Kościuszkowskiego ; 
w tym przypadła smutna pamiątka 63 roku. W ta: 
kieh chwilach uezucie patrjotyczne żywiej uderza i 
uwewnętrznia się w pieśniach, z któremi ongi wy- 
chodzeno na bój za lepszą przyszłość. Z tego względu 
żywimy prawdziwą wdzięczność dla p. Barańskiego, 
który odpowiedział wymaganiom chwili, wydając je- 
szcze przed kilku laty wszystkie niemal pieśni na- 
rodowe i patrjotyczne, wraz z tekstem muzycznym. 
Zbiorek jego wyszedł obecnie w drugiem wydaniu, 
znacznie powiększonem. Dodał tu p. Barański rzewne 
„Nie opuszczaj nas*, dziwnie sieroce i kogobojne 
„Święty Boże”, oraz wiele innych. Wydanie jest 
istotnie ozdobne i ładne; drak i nuty wyraźne. 


Gosrodarstwe, handel i przemysł. 


Zakupno remont. Komisja zakupna remont 
pułku ułanów obrony krajowej Nr. 2. i 4. będzie 
zakupywać remonty na jarmarkach, które się odbędą: 
w Starym Sączu dnia 11. marca, w Krakowie dnia 
16. marca, w Rzeszowie dnia 19. marca, w Tarno- 
wie 20. marca. Komisja zakupna remont pułku 
ułanów obrony krajowej Nr. 1. będzie zakupywać 
remonty na jarmarku, który się odbędzie w Kołomyi 
dnia 2. marca. Komisja zakupaa remont pułków 
ułanów obrony krajowej Nr. 3. i 4. będzie zakupy- 
wać remonty na jarmarkach, które się odbędą: w 
Stryju dnia 5. marca, w Stanisławowie dnia 7. 
marea. Komisja zakupna remont pułków ułanów 
obrony krajowej Nr. 1. i 8. będzie zakupywać re- 
monty na jarmarku, który się odbędzie w Tarnopolu 
dnia 11. marca. Na jarmarkach tych będą zaku- 
pywane remonty dla kawalerji w wieku od 4 do 7 
lat pe przeciętnej senie 325 zł. 

Dyrekcja ruchu koleł państwowych ogłasza: Z dniem 
15. lutego b. r. zastanawia się ruch pociągów mięszanych 
ar. 3253 i 8254 na kolel lokalnej Lwów, (Kleparów) 
JaRów. 

Kraków 11. lutego. Nə dzisiejszym targu zbożowym 
na Kleparzu p'aceno za nową pszenicę: biała 7:65 do 
do 7:95, czerwoną 7:60 do 7-90 zł, żółtą 7:60 do 790 zł., 
żyto nowe 6'80 do 7'05 zł., jęczmień browarny 6— de 
670 zł, na paszę 5'35 do 5'75 zł, owies 575 do 6'15 zł. 
wykę —— do —— zł., rzepak 9'-- do 9'10 zł. Wszystko 
na 100 kilogramów, 


Ustatnie wiadomości. 


W izbie deputowanych w Paryżu toczyła się 
onegdaj ożywiona debata nad sprawozdaniem 
komisji o zawartych w swoim czasie przez by- 
łego ministra robót publicznych Raynala kon- 
wencjach z towarzystwami kolejowemi, w któ- 
rych przyznano niektórym kolejom dłuższy ter- 
min koncesyjny i rozmaite inne ulgi. W głose- 
wania przyjęto jednogłośnie t. j. 530 głosami 
pierwszą część wniosku komisji, t. j. tę, która 
orzeka, iż skntkiem zawartych konwencyj prawa 
państwa w niczem nie zostają naruszone, drugą 
część wniosku zaś, t. j. tę, która orzeka, iż nie 
ma powodu postawić twórcy tych konwencyj b. 
ministra Raynala w stan oskarżenia, przyjęto 
579 głosami przeciw 73. 

W senacie postawiozo interpelację w spra- 
wie zmiany sędziego śledczego w procesie o na- 
dużycia popełnione w sarządzie kolei poładnio- 
wej. W głosowaniu odrzucono 158 głosami prze- 
ciw 85 swykły porządek dzienny, za którym 
oświadczył się prezea gabinetu p. Bourgeois, a 
przyjęto rezolucję żądającą jak najsurowszego 
przeprowadzenia śledztwa i wyrażającą ubolewa- 
nie z powodu popełnionych nieprawidłowości. 

W izbie lordów oświadczył Salisbury w toku 
debaty nad sprawą ormjańską, że w żadnym 
traktacie podpisanym przez Aoglję nie ma mo- 
wy o tem, iż ona gotowa wypowiedzieć sułtanowi 
wojnę, jeżeli państwo jego mie będzie lepiej 
administrowane. Salisbury gotów jest powtórzyć 
saltanowi jeszcze raz ostrzeżenie, że Anglja nie 
będzie mogła przeszkodzić rozbiciu jego pań- 
stwa, jeżeli administracja będzie nadal zła. 

Do stłamienia wojny domowej wszelako po- 
trzeba nietylko reform, ale także obsadzenia 
wojskiem zbuntowanych prowincyj. Z dokumen- 


tów dyplomatycznych, jakie w tej sprawie wy- | 


mieniono, okaże się, że mocarstwa nietylko nie 
popierały myśli obsadzenia zbuntowanych kra- 
jów tureckich przez wojsko angielskie, ale na- 
wet nie byłyby go tolerowały. © 

Rosja także oświadczyła się przeciw mili- 
tarnej okupacji, zarówno przez siebie, jak i 
przez jakiekolwiek inne mocarstwo. Mimo to 
wszystko Salisbury nie traci nadziei, że pod na- 
ciskiem mocarstw i jeżeli da się sułtanowi czas 
ku temu, administracja w Azji Mniejszej da zię 
poprawić. 


nre PESO TWEJ TO E 


Chrześniak Rosji. 
Jako o charakterystycznym wielce fakcie 


donoszą z Sofji, że w kościele katoli- 
ckim zaprzestano wymieniać księcia 
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wszechną wywołało sensację. Donoszą równo- 
cześnie, że wychowawca księcia Borysa ma zo- 
stać archimadryta Wassili z Ruszezuku. 


Bułgarski minister wojny żąda od sobranja 


kredytu pięciomiljonowego na cele wojskowe. ! 


Nie ulega wątpliwości, że sobranje uchwali żą- 
dany kredyt. Kwota ta ma być uzyskana ze 
sprzedaży dóbr państwowych i z nadwyżki bie- 
kącego budżetu. 


(Telegramy „Dziennika Polskiego”). 


Sofa 11. lutego. Mir zamieszcza gwał- 
towny artykuł przeciwko papieżowi i kościo- 
łowi katolickiemn. Przygotowania na przy- 
jęcie rosyjskich delegatów prowadzone są w 
dalszym ciągu. Droga od dworca  kolejo- 
wego aż do samego pałacu książęcego przy- 
strojeną będzie sztandarami o flagach bułgar- 
skich, rosyjskich i domu kobarskiego. Obiega 
tn w formie pogłoski wiadomość, iż na sjenta 
dyplomatycznego w Wiednia, przeznaczony 20- 
stał Naczowicz, ajentem zaś dyplomatycznym w 
Petersburgu ma być mianowany prezydent sobra- 
nja Todorow. 


Sofja 12. Intego. Stoiło w powrócił z Stam- 
bułu. Na dworcu ludność przygotowała mu o- 
wację. 

Agence balcanique donosi, że rząd bułgarski 
otrzymał nrzędowe doniesienie, że sułtan uznał 
księcia Ferdynanda księciem Buł- 
garji i polecił ambasadorom tureckim uzyska- 
nie zgody dotyczących rządów. 

Sofja 12. lutego. Z Rosji zjeżdża się tu 
wiele gości na piątkowe uroczystości. Najzna- 
czniejsi reprezentanci prasy rosyjskiej zapowie- 
dzieli przybycie. Egzarcha bułgarski już przybył. 

Bruksela 12. lutego. Według Corr. Russe 
ma ks. Ferdynand w towarzystwie Stoiłowa 
i prezydenta sobranja Todorowa przybyć na 
koronację cara. 


Wiedeń 12. lutego. Fremdenblatt zwraea 
uwagę, iż uznanie ks. Ferdynanda jako 
„suwerena“ (udzielnego księcia) — jak do- 
noszą z Sofjj — sprzeciwiałoby się tra- 
ktatowi berlińskiemu, gdyż ks. For- 
dynand mógłby być co najwyżej uzna- 
ny jako „suzeren“ (lennik, wassal) suł- 


ana. 

Wiedeń 12. lutego. Jenernł Goleniszcszew- 
Kutuzów wyjechał ztąd do Sofji. 
mą Kolonja 12. lutego. Köln. Ztg. donosi z Pe- 
tersburga, że postanowienie cara przyjęcia chrze- 
stnego ojcostwa księcia Borysa zdziwiło ogólnie, 
aż do ostatnich bowiem czasów pisał książę 
Ichtomskij w Petersb. Wizdom. silne artykuły 
przeciwko Bułgarji. Artykuły te odpowiadały 
przekonaniom carą, który dopiero w ostatniej 
chwili po liście ks. Ferdynanda zmienił swoje 
względem niego usposobienie. 

Sofja 12. lutego.; Eksarcha bułgarski przyj- 
mowany był wczoraj w pałacu książęcym z naj- 
wyższymi honorami. Warta prezentowała broń 
przed nim. 

Rozmowa księcia Ferdynanda z egzarchą 
trwała przessło pół godziny. Po tych odwiedzi- 
nach rewizytował książę eksarchę w pałacn me- 
tropolity. 

Sofja 12. lutego. Krążą pogłoski, że książę 
Ferdynand uda się w dniu 21. b. m. do Stam- 
buła przedstawić się sułtanowi a stamtąd poje- 
dzie do Petersburga. 

Petersburg 12. lutego. Pop Iwan Kron- 
sztadzkij wyjechał do Moskwy, zkąd ma się 
udać do Sofji na chrzest Borysa. 


Telegramy „Dziennika Po:skiego . 


Wiedeń 12. lutego. Według Pol. Corr. przy- 
gotowuje papież encyklikę do katolików węgier- 
skich. 

Praga 12. lutego. W dyskusji bndżotowej p. 
Kramarz omawiając żądania prawno-państwo- 
we Czechów, potępił mimoehodem onegdajsze 
wystąpienie Baxy i dowodził, że w programie 
Czechów leży właśnie jaknajwiększy blask ko- 
rony. Mowca wyraził nadzieję, że ugoda z Niem- 
cami przyjdzie do skutku. 


W dalszej dyskusji narodowiec Iro rozwi- 
jał wśród ogólnej wesołości program, którego 
główny punkt domaga się oderwania Gali- 
cji i Dalmacji oraz zerwania wspólności 
z Węgrami. 

Książę Fryderyk Schwarzenberg go- 
rąco bronił prawnopaństwowego stanowiska Czech. 

Wreszcie wybrano mowców jeneralnych i od- 
roczono dyskusję. 

Praga 12. lutego. Na wieczornem posiedze- 
nin zakończono jeneralną dyskusję nad budżetem 
Dziś rozpoczyna się dyskusja szczegółowa. 

Buda-Peszt 12. lutego. W izbie toczyła się 
dalsza dyskusja nad sprawą Pulszky'ego, 
mimo że rząd oddał sprawę prokuratorji, która 
sarządziła uwięzienie Pulszky ego. 

Zdaje się, że dyskusja zajmie cały tydzień. 

Wczoraj przyszło do ostrego starcia pomię- 
day Szaparym a Weckerlem. 

Aresztowanie Pulszkyego odbyło się 
spokojnie po oświadczeniu lekarzy, że chory bez 
szkody dla zdrowia przetransportowany być mo- 
że do więzienia. 

Stambuł 12. lutego. Konsulom udało się do 
prowadzić do porozumienia pomiędzy oblężonymi 
w Żejtynie a Turkami, 
szcze wobec ambasadorów formalną porękę za 
hezpieczeństwe życia  kapitulujących Armeń- 
czyków. 

Berlin 12. lutego. Komisja budżetowa pe po- 


į afnych wyjaśnieniach ze strony rządu zgodziła 


I 
il 


się na kredyt 7 miljonów marek na strategiczne 
koleje na wschodzie. 

Lendyn 12. lutego. Odczytane przez kan- 
clerza orędzie królowej, konstatuje przyjaźce 
stosunki z innemi mocarstwami, wspomina o 
traktacie z Francją, mającym na celu zabezpie- 
czenie niezawisłości królestwa siamskiego ; obo- 
pólni komisarze zgodzili się już na linją grani- 


Ferdynanda przy modlitwach, co po- į czną pomiędzy Indjami i Afganistanem z jednej, 


Porta wystawić ma je- ; 


a Rosją z drugiej strony; w sprawie sporu 
z Weneznelą rząd Stanów Zjednoczonych wyra- 
ził gotowość przyczynić się do pokojowego zała- 
twienia ; sułtan zgodził się na główną część po 
pieranych przez Anglję reform dla Ormjan; 
niespodziewany najazd nzbrojonej armji z tery- 
torjam kompanji afrykańskiej, zostającej pod an- 
gielskim protektoratem, do rzeczy pospolitej 
transwalskiej doprowadził do pożałowania godnej 
walki. Po przedmiotowem przedstawienin prze- 
biegn tej sprawy wyraża orędzie przekonanie, 
że prezydent Krueger chce i pragnie uczynić 
zadość żądaniom angielskiej ludności Transwalu. 

Jako najważniejszy przedmiot obrad wymie- 
nia orędzie wzmocnienie foty. 

Wiedeń 12. lutego. Pogłoska o zatonięciu 
Orientexpressa okazuje się nieprawdziwą. Miał 
tylko zdarzyć się mało znaczący wypadsk, przy któ- 
rym nikt szwanku nie poniósł. 


Woskwa 12. lutego. Hr. Lew Tołstoj obło- 
żnie zachorował. 


Wiedeń 12. latego. W komisji szkolnej sej- 
mu dolno-austrjackiego został głosami 8 przeciw 
3 cdrzncony ponownie wniosek rządu, domagają- 
cy się zaprowadzenia w wyższych szkołach 
realnych nauki religii, Komisja gminna przy- 
jęła wniosek wydział krajowego dotyczący upo- 
ważnienia gminy miasta Wiednia do  zacią- 
gnięcia pożyczki gazowej w wysokości 60 milio- 
nów koron. 

Berlin 12. lutego. Rząd niemiecki sprzeciwi 
się mianowaniu Vuelaire'a francuskim attaché 
marynarki w Berlinie, ponieważ pokazało się, iż 
jest on zięciem jednego z oficerów marynarki 
francuskiej, którzy w roku zeszłym objeżdżali 
brzegi niemieckie i zostali aresztowani jako 
szpiedzy. 

Berlin 12. lutego. Przywiezieno ta hr. Ha m- 
mersteina. Podczas podróży zakładano mu 
na noc na ręce kajdanki, w dzień zaś miał ręce 
wolne. 

Londyn 12. lutego. Flota angielska ma być 
w roku bieżącym powiększona o 5 okrętów wo- 
jennych, 4 krążowniki pierwszej, 3 drugiej i 6 
trzeciej klasy oraz 20 łodzi torpedowych. 

Londyn 12. lutego. Jeden zwyższych urzędni- 
ków angielskich udał się w towarzystwie ajenta poli- 
cyjnego F rosta do Aleksandrji, aby tam odebrać 
natychmiast po przybyciu Jamesona i jego 
ofieerów. 

Paryż 12. lutego. Przybycia Artona spo- 
dziewają się tutaj w końcu tego tygodnia. 

Rzym 12. lutego. Baratieri' emu będą wysłane 
w tych dniach posiłki, a mianowicie 8000 pie- 
choty, 6 bateryj i cztery kompanje pionierów. 

Z armji szoańskiej posiada ok. 75.000 od- 
tylcówki systemu Remingtona i Grasa, połowa 
straży przybocznej ras Mabonnena (ok. 1000 
ludzi) ma karabiny Lebela. Armaty są pocho- 
dzenia francuzkiego i noszą stempel: „Hotshkia- 
Patent-Paris*. Bagnety są zaopatrzene marką: 
„Bellemont, Ruo St. Honorée 114. Paris“. 

Rzym 12. lutego. 


odezwę, w której oświadcza, iż pod jesień rząd 
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tysięczny. Ponieważ parlament nie może opono- 
wać, przeto niechże sam naród przeciwko temu 
zaprotestuje. 

Rzym 12. lutego. Dziesięciu jenerałów posta- 
wiono do dyspozycji, między nimi inspektora ar- 
tylerjj Derivera, który w parlamencie gwał- 
townie atakował rząd za wyprawę afrykańską. 


Buda-Peszt 12. lutego. Wczoraj odbył się tutaj 
redaktora 


pogrzeb Antoniego 


Schlesingera, 
Agramer Ztg. 
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Telegramy giełdowe i targowe. 
Wiedeń 12. lutego. 


Targ zbożowy. Pszenica na wiosnę od 735 


do 7:36, na jesień od 6:50 do 6:51 owies na 
wiosnę od —*— do ——, na jesień od —'— do 
——, kukurydza na maj-czerwiec od —— do ——, 


żyto na wiosnę od 6*86 do 6'87, na jesień —*— do 
rzepak zimowy od do 


—” za . 


Cukier. Cukier surowy loco Aussig od 15'42'/, * 
1460 ; 


loco Berno lub Wiedeń, na późniejszą dostawę od 
1475 do 1485. Rafinada : I. loco Wiedeń od 83:50 
do 3875 IL. od 83— do 33 50. Kostki I. od 3450 
de 3475 Kostki II. od 34— do 34:50. Usposo- 


bienie mocne. 


Don Chisciotte ogłasza 


zamierza wysłać do Afryki korpus pięćdziesięcio- : 


3 
TELEGRAM GIEŁDOWY. 

Wiedeń, dnia 12. lutego godz. 2 mia. —. 
Akcje kred. 88475 Wied. losy 254 — 
Alpiny 89 80 Akeje tyton. 188 50 
Kredyty węg. 43650 4'|, Poż. kraj. 
Anglobanki 174 — z r. 1893 97:— 
Unjony 320 50 Elbethale 27925 
Lulwiki =— Landerbanki 25850 
Nordbany = Renta zł. węg. 12230 
Lombardy 19250 BAankvereiny 15025 
Losy tureckie 59:80 Wspólna reztap. — — 
Staatstahny 878 75 Rubla 128-50 


Czerniowieckie 29750 
Gal. ob}. prop. 97:40 


190 marok niem. 59:— 
Napeleexd'ory 955 
KE LENE © a 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 12. lutego 189C r 

HOTŁL ŻORZA. R. Romański r Wołynia. W, Hren- 
kewski, E. Rylski, C. Honewski z Dłużniowa. M. Streć ze 
Spasewa H Arncsio z Franeji. 

HOTEL EUROPEJSKI A. Krzysztofowiez z Ka- 
rapczyńca. Ks. W. Frydt z Komarna, A. Raczewski z Ru- 
| sewie. Z. Pilecki z Wołynia. 
E. Quirsfeld z Wiednia. 
stów Wielkich. J. 
Limuszowa. 
| 


R. Trciłay z Waszkowie, 
S. Marycki, 
Fleszar z Łańcuta 


A. Udryeki z Mo- 
M. Wasilewski z 


NADESŁANE 
Dr. St. Kwiatkowski 


operator 
|” sliniee chirurg. Billro t ha - $tussenbauera pizy ©. k. 
uniwersytecie wiedeń;kim, seknndarjusz oddziału urelo- 
giozno-chirurgicznego radzey dworu Dit tela. asystent 
pelikliniki prof, Fingera w e. k szpitalu powszechnym 
we Wiedniu, osiadł w 
Czerniowcach. 
Udziela pomocy lekarskiej w zakresie ehirurgji ze 
szczególnem uwzględnieniem aparatu meeter z 
21 


pęcherz). F 8 1—2 


Objąwszy z dniem i. stycznia 1835 roku we 
własny zarząd 


Hotei Europejski 
(we Lwowie — plao Marjaoki) 


mamy zaszczyt polecić go względom wieleo 
Szanownej P. T. Publiczneści zapewniając, że 
usilnem naszem staraniem będzie wszelkim wy- 
rsganiom zadość uczynić. 
Z wysokim poważaniom 
Albert Sskowren i Spółka 
właśe. hotelu Auropejskiego. 


Pokoje od 80 ct. począwszy. 


ED_rTAWACY 


w największym wyberze poleca specjalny skład krawatów 
pod firmą : 


Motylewski i Krzyszkowski 


Lwów 
plac Marjacki liczba 6 ebok hotelu Francuskiego. 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, 
kupuje i sprzedsje wszelkie papiery wara 


teściowe, łozy i monety po najtańszym 
kursie dziennym 


PROMIESY 
do ciągnienie 15. lutego r. b. 
nn 3', lesy nustr. Zakłada kredyiewege 
ziem. I. emisji. po L zł. 75 ct. wraz ze stemplem 


l Główna wygrana 90.000 koron. 
| 1 do ciągnienia 1. marca r. b. 


ma wiedeńskie lesy komunalne po 4 zł. 50 et. 
wrez ze stemplem. 
Główna wygrana 400.000 koren. 


Przy zamówieniach z prewineji uprasza się e dołącze» 
nie 29 et. na portorjum. 

Uprasza się e łaskawe wczesne zamowienia, gdyż zle- 
senia na dwa dni przed ciągnieniem z powedu wyezer- 
dania zapasu nie megłyby być wykenane. 


i 2] 


Odznaezone medsl@mi zasługi 
N jedyns Il 
nieszkodliwe są tutki wyrebu 
S Ww. NIEMCGJOSRIEGG 
wszędzie de nabycia ! 


| AZTECA ASER M A. OO ZNA AEON ZZA 


„Kol 0x E EDGE NE PTA r M. ZW | 


ZMIANA MIESZKANIA. 


Lekarz-dentysta 


Dr. B. KACZOROWSKI 
mieszka obcenie ulica Sobieskiego nr. 3 w domu Wgo 
= Wernera, obok placu Marjackiego i sklepu Ditmara. 
1 -I - > 
| Zawiadamiam P. T. Szazewną Publieznosó, że otrzy- 
malem jeneralne zastępstwo dla Galieji, sławnej w ea- 
łym świecie fabryki przyborów uzermierewych jako te: 
szpad, floretów, masek, rękawie it p. 
Guiseppe-Fercz w Weronie (Włochy), 


Z poważaniem 


H. Rosenthal 


e. k. nadw. dostawca, Lwów, ul Kopernika. 


| 

Nafta za 100 kilogr. kaukaska raf, bez | = 
beczki loco Tryest transito od  5— do 520 św. e 
galicyjska stand. white loco Wiedeń od 20— do | S Gustaw Dörfler 
2025, przejrzysta od 2050 do 2075, „Kaiser- erafi 1 
oel“ od 2150 do 2%—, amerykańska od” 21:— pa Freudenheim 
do 21-25. zaręczeni, 

Tłuszcze za 100 kilegr. smalec wieprzowy Str Drohob ; 
krajowy wraz z peczką od 56:50 do 57.— sło- 2 m bad k A iati 
nina biała bez opakowania od 4850 do 4950. 

Łój od 28 — do 28-50. TEATR .kr. SKARBKA. 

Giełda pieniężna Wczoraj po zamknięcia Dziś: 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 385—, węg. | Występ pani Aleksandry Dąbrowskiej eras wy- 
kredyty 437:—,  uniony 32050, lsenderbaaki . stęp panów: Juljana Jeromina i Ignasego War- 


, 
jesienny od —— do — —. 
Spirytus. 14:60 do 14'80. 
do 15'47'/,, loco Ołomuniec od 1455 do 
255'—, sztacbany 37750, lombardy 103:—, Rima 
253 50, alpiny 88 80, lesy tureckie 59'10 
Berlin 11. lutego. Giełda wczorajsza wieczerna, 
kursa końcowe. (W nawiasie 
kars porównawozy wiedeński, tak zwaną Wiener 
Paritdt,. Kredyty 24075 (38522), sztacbamy 
i 158:50 (374'32), lombardy 43 75 (102778), Dissente 
21925. Usposobienie mocne. 
Frankfurt 11. lutego. Giełda wczorajsza wie- 
szorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak zwane 


podane cyfry oznaczają 


| Laura 15520, Harpener 169'-—, Diseenio 2 
Uspesobienie moene. 


natas- a 


mutha. 


wielka epera w 5 aktach, a 9 odsłonach E. Soribsgo. 
Muzyka J. Mayerbeera. Przekład J. Chęcińskiege. 
65350 B Y: 


"PAD © M Ma 1 REAR WA 7 


Jan z Leydy .  Warmuth 
Zacharjasz „ Jeremin 
Jenasz | Amabaptyści . Karpiński 

| Mathisen . Kiczman 
Hrabia Oberthal . Łemiński 
Fidas » . Dabrowska 

t Berta „  Kasprowiezowa 

? Dowódzea straży . Goldhirsch 
Żołnierz . . Nowiński 
Wieśniak Chudkowski 


; Lud, Anabaptyści, inieszczanie, żołnierze, panowie, damy, 
| paziowie, łyżwiarze, 


Jutro „Pan Podprefekt* komedja w 3 aktach 
L. Głandillot'a. 
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| AE KA RAPORT OT TA ET KE WE OAOĄT a DŃICI 


Apteka E. Stenzia w Keł 
myi poleca jedynie prawdziwe 


Ziółka Karpackie 


"We" "rng PY RAEC APT 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Doniesienia rozmaite 


po 1*/, centa od wyrazu. 


ny kaszel, ehrypkę itd. w ogóle 


kademik poszukuje lekeji. Z. Z.|; 
peste restante Touste. 106 


iii. A 
poszukuje się wykwintnie urządzo- 
3- nej kawiarni do wynajęcia. Szezegó- 
łowe zgłoszenia do Administracji „Dzien- 
nika Polskiego*. E9 


niem ziółek! 
Na składzie także w aptekach P. Mik: 
lasza i Wewiórskiege we Lwowie, Dr 


puleocemicae dla kaszląeych. Umie- Nahlika w Brodach. 
13 jetne 'eezenia snchot, skreślił Zdro- 
miński, Cena 1 zł. W księgarni Seyfarta. A 
Loów, 80 Pierwszej galicyjskiej 

złu» pośredniczeń Heleny Suszarni owoców | NW 
D Kożłowskiej, ul. Skarbzewska 1. 3, 


a RJ dobrze załętendo | Przgpyazmo wzory dla u prywatnych pod rzą 

d ik se klue: nice panny di i s gratis I france. J Wi h ik B h F 
io: i 7 są T Bogate kolekcje próbek, jakie jeszcze nigdy | Wa ICRNIE W ocnni 
ź = _ |nie były, dla krawców niefrankowane. | poleca skompletowane paklety pocztowe 


Arzziządy do ratowania bydła w wy- 
2 padkach dławienia, wzdęć i t. p. 
(w kszistaie rury z drutu stalowego) 
sztuka po zł. 6. Sożyce do strzyżenia 
bydła sł. 185 i 4.25, poleca Piotr 
Chrząstowski, h:niel że'aznę we Lao- 
wie, pi. Kapitulny 1, (naprzeciw Katedry) 


— - mea Bra 


Materje na ubrania 


Peruxien | doskin dla wysokiego kleru, 
prze isane meterje na uniformy dla ©. k. 
urzędników, dla weteranów, straży ognio- 
wych, gimn styków, liberyjne, sukna bilar- 
dowe i ua stoliki do gry, na powozy, lo- 
dan dla dam i mążczyzn, sukna damskie, 
materje do prania, pledy do podróży od 


jako to: 
Zupy warzywne „Julienne“ 45 i 60 ct 
Groszek zielony cukrowy 35 ct. Fasolka 
zielona krajana 35, 69 ct. Fasolka szza. 
ragowa 30, 55 et. Marchew K .rota 25 ct 
S<piaak 38) ct. Szczaw 25 ct. Kapust: 
brukselska 50 ct. Kapusta włoska 40 et 
Kapusta zwyczajna do kapuśniaków %5 et. 


86 LT u s; Ba =») |4—14zł.it. d. Oenne, rzetelne, Kapusta czerwona sałatowa 50 et. Kala 
po í sercis od wyrazu. trwałe, kę: adena SUKNA | ora 20 et. Cebula 25 et. Pomidary 4 
NM | 2 NIE (ANIE Szmaty re wystarczają 5 ot PietszkakdBOCEOPOF 
SELEP Rynek 41. 98| ledwie na zapłatę krawiscką, 8: ESR: ATERT kal 
" poleca 507 1—23 | potowe w ćwiartkash i krążkach 35 et. 
i m Gruszki strugano koripotowe, całe w 
Korsspondencja prywatas.| JAN STIKAROFSKI |in i eslar kach 25, 28, 30 ct, Śli 
ŁR RE a m ==i"—aAJ Vu W BERNO. wk! kompotowe olbrzymie 25 ct, Ślisk 


(Centralny punkt austr. przemysłu sukien- 


nego.) — Składu '/, miljona gnldenów. PeraEW jk YiE Aur A 


Maliny 45 et. Borówki 20 ct. Marmolags 
z renklodów 56 et. i 1 zł. Powidła śliwke- 
we przecierane 1 kl. 36 et. Powidła z gru- 


„Nie — 114" 

Młedziutka, ładna i wykształcona 
paniozks, posiadająca k'ikadziesiąt ty- 
siący marek posagu, pragnie wyjść za 
mąż za starszego lekarza, adwokata 
lub inżyniera do Galicji. Łaskawe zgło- 
szenia wraz z dołąszeniem fotegrafji i 
psdaniem bliższych stesnrków, usrasza 
wię nadesłać pod adresem: Z. W. 17. 
peate restanto A Pozmań. Listy najpó- 
źniej de 28. b. m. 107 


Monopol 


I paczka z poszczególnych jarzyn wystar 


l danie (porcja) kesztuje od *|, do 5 ct. 


Herbata 


delikatnym smakiem. Sposób użycia jest 
presty, miamowieie należy zamoczyć w 
wodze letniej potrzebne warzywa inb 


z Rączką 


Odzneczons medalem 
na Wystawie krajowej 1894 

Mydło z białej lilji 
wydelikaca, wygładza i zna- 
komieie oczyszcza skórę. — 
Cena 60 et. 

Hebrjna. Środek zna- 
komity przeciw czerwoności 
rak odmrożonych. Cena 40 et. 
Laboratorjum chemiczne 


Adolfa Pokernego 


magistra farmacji. 
Lagw, ul. Wałowa 15. 


Ruch pociągów kolejowych 


cebowiązujący z niem 1. maja 1895 (czaa środkoewoa-eurepcejskt). 


Do mabyeia we wsaystkieh głó- 
wniejszysh hkandlash, na prewineji 


Do Lwowa przychodzą: | pospieszne | 
Z Beziica ; A ż - 123| 510] -- | 7-| 906 | — 
Z Krakowa (Wroctewis i Wiednia) 123) 840 5] 7— aś! ra Z 
Z Ś%arstawy . » z > ; 8 6 i SAO — = = e 
Z Muszyny-Krynicy preóz Tarnów (eł 1. czerwca wł. do 30. A M 51, — dl 
września) : š E £ . z = = cz | I 
Z Muszyny-Krznicy przez Tarnów, inb Rzeszów (ed 25. ezer- : s M 1 N | 
wea wł. do 15. września) . : K : £ 5:16, — <a = SAE E 
Z Muszyny-Krynicy i Mszany dolnej przez Tarnów ZE zł 5 Mój a 
Z Chabówki przez Tarnów lub Rzeszów . ; 510|) 12 z są 5 = | 
Z Rozwadowa i Nadbrzezia c s = TE l E a zań 
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . : ; c= 3 | a fe 
Z Mezó-Laborcz (Pesztu, Miskolcza) przez Przemyśl — za > E 
Z Chabówki przez Przemyśl . . » . == > sA = 
Z Now. Zagórza przez Przemyśl . c 5 = 12: gaj té 
Z Chyrowa przez Przemyśl . . . : . = 22 A 5 
Z Ławocznego (Pesztu, Miskoloza, Munkacza) . ' — = aż zał „A 
Z Hrebenowa (od 10. ezerwea do 31. sierpnia) . è . == = 1305 510 1.42 F 
Ze Skolego i Stryja. © = A 5 Š È — = 12-05 8-14 142 ie 
Z Ckyroa i Stanisławowa przez Stryj - | > - - = = - 
Z Suczawy, Husiatysa, Woronienki, Peczeniżyna, Berhometu, ; ha. e sA, 
Czudyna, Radowiec, Kimpolungu, Bukaresztn i Jass . 9:50) — — 
Z Saczawy, Czortkowa, Woronienki, Kałusza, Słob. rungurskiej, la = = >. . 


Bukaresztu i Jass . o : 5 © T 
Z Snczawy, Radowiec, Berhometu i Czudyna (każdego ponie- 


| 


| O Ya. ZERA 
re 
eli i 
al 
ejl iil 
pa 
S 


działzu), Sopowa s 6 ate c e 
Z Suczawy, Husiatyna Kałusza, Newosieliey, Radowiee, Kim- agb 2 s 

polangn, Jass i Bukareszu . . D . . -a sw- za vulak= — 
Ze Bokala i Jarosławia przez Rawę rusk ; . . ~- = = HA T s 
Z Bełzeń ; F Ę = 3 ¿ , . — = KE ; 
Z Podwołoczysk i Brodów na dworzee Pedzameze 2:09] 9'44 ah EE z = 
Z Podwołoczysk i Brodów na dworzec główny . 3 i 235| 10— sw 2 Z 
Z Brzuehowie (od 1%. maja do 10. września włącznie) . - — — g S15 = za 
7 T co owad w do PaRZJROIE r ; ka F M Dur co) 5 

Ze Lwowa odchodzą: 

De Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) . - 5 8:40] 2:50 AE 10-25 aan cab 
Do Warszawy a: . : . z . . = a — | 
Do Muszyny-Kryniey przez Tarmów (tylke od 1. ezerwea do w e -P 

30. września włąeznie) 6 . . e . = = 4-55 — 
Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów 5 k ; c 8:40 — ra TWA E pa 
Do Chakówki przez Tarnów š c : Ć . = = a z — = 
Do Myzzycy-Kryniey przez Rzeszów ; = = ma = ać ce = 
Do Ohabówki przeź Rzeszów © . . . . z a Et 455 — | 
lip Eszwadowa i Nadbrzezia R . ` č z 8'40 2:0 = 455 = — e | 
Do Rawy ruskiej przaa Jarosław © . . . = CE 455 0645 = =- | 
Do Merd Laborez (Pesztu, Miskoleza) przez Przemyśl . . = = E 405] 19:5 Fas — 
Tio Nowsge 2 jeża apria preni 5 . z są = E E PA — 
Lo Ch-bówki przez Przemyś = = c r 3 — 
Vo Oryrowa przez Przemyśl a > í = 2:50 z zad M: 6'45 — | 
i Łewuezrego (Mankacza, Miskoleza, Pesztu) . d > a = że. g4 k -~ | 
Js H svemtwa fy Eo od lv. czerwca do 31. sierpnia włącznie) = = = 5-25 95 = = 
Do Sro'ego : Stryja . A a ; k à = = = a 9-33 +38 73a 

Stanisławowa i Chyrowa przez Stryj . => = = E i — 

bv Chyiowa przez Stryj : . p RE i = — =. 
vo Satzewy, dass, Bukaresztu, Husiatyna, Woronienki, Pecze- R. | 

niżyńa, Berhometia, Czudyra, Radowiec, Kimpolunga . 6:15) — = — — z 
De Suczawy, Sici. rungurskiej, Użadyna i Berhomiethu (co po- m A 

n edziatkuj, R<dowiec F . c ć - = = sz 1955) — = 
Do $uczawy, Jass, Bukaresztu, Czortkowa, Rałusza, Wero- l r u s, 

nięnżi, Kimpciunga 8 $ - Á ko = i (t — — | 
Do $urrav7, sass, Nokeresetu, Husiatyna, Katusza, Nawosie- krem | 

licy Rado wies . c c . . . — — — md zyj — a- || 
De Bokuls i Jarc.żawia przez Rawę ruską = = = 915 | = = | 
Lu Bersi Ź 4 e > A, A s = $15 = = A 
De Podwoteszysk i Brodów x Podzzmeza - — 2-40 38—| — | 1094 19:3 H == 
Re Powłoki» i Brodów a głównego aworca f R — LEE Bt = | 900 15Zu| — 
De Bzzacnhowią fad 13. maja do :0. wrszśnia) w dnie „powzzadoie — — — s —- — — 
Do Śruchowia (08 12. maja do 20. wrzeżala) to medzieli i bwięsa = Z = Fi == — ~ 
Da simne: wody {og iZ. maja do 10. TB d = = = -sel TO FR E 


Lo Jaros Wia 


anei WN 4 AT 


ETag ioåzi mi czcionkami oznaczają pore nocną od godzizy 5. minut 53 rake. Czas 

m: Z oman EL R od lwowskiego o 36 minut, Godzina 14 ezas środkowo-suropejski = godzina 
re 8 podłu egara lwowskiego. W biurze informacyjnem o. k. austr. kolei państw. we Liwswie Ka irzaciego 
maia L 3. (Ho.el 7 aperial) sprzedał biletów strefowyc okrężnyeh i dowoinie zestawionych zeszytów do jszdy 
$aryf i rozbł. jów jazdy w formacie kieszonkowym, nfermacje w sprawach taryfowych i praswozewych. 


Wydswea i odpowi ialny za redakoję Adam 


odznaezone srebrnym medalem jako nie- 
zawodny skuteezmy średek na zadawnio- 
prry 
słabościach piersiowyeb, jak to świadezą 
liezne podziękewania. (Pudełko 20 et.) 


Ostrzega się przed naśladewa- 


Baila w Stanisławowie, Jabra w Krakowie, 


Główny fabryczny skład wysyłkowy 


na sposób amerykański urządzonej 


ze znanych z dobroci suszonych jas 
rzysek i owoców bocheńekich 


Śmierć myszom 


na 


szek i jabłek 32et. Pasty owocowa 60 et.] "rzowyższa wszysikio dotyehezas w tym 
Grzybki majprzedniejsze 85 et. paezka | celu używanie. 


na 


ua na 20 do 40 pereyj lub talerzy. | pa |1tP-; dla ludzi i zwierząt domowych jak 
ozka owoców na 10 do 20 porcyj Czyli, żeļ P1eS, ket, drób itp. mie szkodliwa. 


Suszene warzywa i owoce bocheńskiej i zł. 1. 
przewyższają świeże swym właściwymi fracht. i 


Skład I iaboraterjum przetworów ohom. 


1 kl trueizmy zł, 2. — 41, kl. 7 zł. 50 et. 


[boczny zarobek 


150—3200 słr. dla esób wszelkiek za- 
wodów, eheącyehk się zajmować sprze- 
dażą prawnie dozwolonych lesów. — 
Oferty de: Hauptstadtische Weshsel- 
stuben - Geselischaft Adler & Cemp 


Nowość! 


4 druku isą do nabycia we wszysikish 
księgarniach : Jana Kazlmierza Zielińskiego 


n 

1 tom str. 288, cena 1 zł. 8) et. Tegoż | połądane są 
autora wyszły: „dmkice* 1 tom str nych 

288, 2 zł. 10 et. „Ofiary“ powieść, | Niouwzględnione 


wśród miasta jest folwarczek do 
sprzedania 17 morgów z zasiewem 
pola, */, m. sadu, budynki gospodar- 
skie, dom obszerny dla' dwóch rodzin 
i ogród kwiatowy, Bliższa wiadomość 


CZ TR AC 


A DZIENNIK POLSKI = dnia 13. Lutego 1896 r. 


pf Oner Sehi 


gniady licencjonowany, krwi orjen- 
talnej, do nabycia osobno albo w parze 
z drugim koniem. 


sem 


Budapest. 505 1—32 


Rok założenia 1874. == | „|; tryj. 


Nakładem księgarni H. 
Altenberga, wyszły 


poszukuje 
Wspomnienia starego kawalera“ 


1 tem, str, 253, 2 zł. 10 et. odpowiedzi. 


W Dynowie 


W. S. poczta Dynów. 


sekt 16. 


I MOJNZOZ8 91IE5 


Jedyna niezawodna trucizna 
Szczury, myszy demuwe i polne. 


ý , Działa trująca tylxe 
gryzonie (glirss): szezur, mysz, królik 


Wysyłki w puszkach po et. 30, 69 
poeztą e 10 et. więcej (za list 
epakow.) uskuteeznia odwrotnie 


pobraniem 21938 1—? | ed uliey Krętej, 


JANA MICHNIKA 
mag. farm. 


w Bochni. 


mody. 


Murtowny skład na Lwów: L. Wło- 


dek i A. Krajewski, Leonard 


Solecki, ul. Butoregs 2. — Apteki: 
Kańczuga, Medeniee, Mielniea, Przemyśl: 


8. 


Wareż, Wojniłów. — Szląsk: Bielsko: 


8. 


zy 


BADEN” — BOLUKADWSKI 


Lepiankiewiez; Rawa Ruska, Sekal, 
@utwiáski; Jaworze : A. Janieki. 


włączyła w zakres swego działania 


za spłatą w ratach miesięcznych 


Ponieważ dotychczas żadna Instytucja w Galicji sprzedażą 
losów na raty się nie zajmuje, przeto Filja Banku hipotecznego 
w Tarnopolu rozszerza ped tym względem działalność swa 


„sprzedaż losów | 
Ę 


na cała Galicję. 


Prospekty na żądanie gratis i franco. 


kotnierze 


sprzedaje 


STANISLAW GABRIEL. 


we Lwowie 


Ma ebecną porę: 


Bieliznę x barchanu i flaneli. 
Bieliznę Jaegerowską. 


Kaftaniki, Pończochy, Skarpetki wel- 


niane. 
Spodnice ciepłe, Halki ż t. p. 


poleca 


MAGAZYN 


= 


m 


pen 


.., jakościowo naczelne miejsce. 
Główny skład na Galicyą postada firmą 


Leopold Lityński w Lwowie w Grand Hotela ulica Karola Ludwika, 


Handel farb i materjałów. 


w pas nzwce P 


Zarzad dóbr Dżurowa 


agronoma młodegu, | 
] ko ą wyższą szkolą 
agreromiczną i kilkoletne praktyką — 
adpisy świadectw ukończe- 


kawalera z ukońezon 


nauk, jaketeżź odbytej praktyki. 
pedania pozostaną bez 
Zgłoszecia przyjmuje 
do 1. marsa 1896 pod adresem: Zarząd 
dóbr Dżurowa, poszta Popielniki. 


Do wydzierżawienia 
pod bardzo korzystnymi warunkami 
[) dwa folwarki 
3, mili od Lwowa i 
n o przestr: 
ke 1.200 ore dak z: 
około 250 morgów najlepszej nad 
pełtwiańskiej łąki; a 3 

2) dxa znaczniejsze 
w powiecie Rohatyńskiem. 

Bliższej wiadomości udzieli kan- 
celarja adwokatów dr. dr. Aleks. 
i Zyg. Lisiewiczów, Lwów, Kościu- 


INANA 


Mam zaszezyt podać de wiadomości E 
Szanownej P. T. Publiezneści, że mą | 
d styshezasową pracownię krawieską prza- 
miestom pod l. 3. plae Marjaeki, wehód f 
w kamieniey Jaśnie I 
Wge Barema Bruniekiege i wykenuję i ma- | 
dal wsz'lkie reboty z materyj jek- 
najlepszych według ostatniej 


Penieważ lokal obecny jest od po- 
rrzadniege znaeznie tańszym prze- 
te jestem w meżneści wykonywać wszel- 
kie 4amówienia Jaknxjtaniej. 


Z wysekim szaeankiem 


F. GodZIÓSKI 


MMrmirmmmmm 


PŁÓCIEN 
i GOTOWEJ BIELIZNY 


M. BEYERA i SPÓŁKI 


Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 1. ZX 


BE SGOCOBESE SGOGOGE 


orfska 


* U alkaliczna szczawa 
'» podług analiz naszych pierwszych powag 


Mar po m KT O ÓW A O M a KA DTM 


RE ~ n A EE PETE AE O A 


Od dawien dawna ze swej debreci Izapaehu znaną prawdziwą 


HERBATE ROSYJSKA 


z tegerecznege zbioru majowego poleca handel 


w. ADAMOWICZA 


w Brodach 


Bliżaza wiadomość: Zarząd dóbr 1 funt „Familijnejs bardzo dobrej. « . . . . e zł. 1.40 f 
urawno — stacja 1 funt „Molange da Moskau“ w oryg. opak. najlep. p 2.50 
(Imp.) 1139 1—3 1 funt „Imperial“ cesarskiej w oryg. opakowaniu „ 3.50 
1 funt Wysiewków z najlepaz. herbat kwiatowych „ 1e 


Norbnia r Brodów ili 
' Nagpoag z VIVION 
~, 


Znakomita KAWA .„Siriusz* franeo 5 kile . . . .n 


Powieści W. hr. Łosia. 
Następujące powieści « 
używające niebywałego powodzenia 


sa na wyczerpaniu: 


się 


Nera Polacen „. l tom 2 zł, 50 et. 
Hrabina 1 tom 2 zł. 50 et. 
JĄ Aktorki : l iom 2 74, 50 ct. 
W High life Doktor 1 tom 2 zł, 50 et 


Skład główny: wa Lwowie u Gukrynowieza i Sebmidia. 
w Krakowie u Gsbsthnera i Sp, 


z czego jis Wydawnictwa księgarni G. Centnarszwera w Warszawie 2 


majątki ż x SF 17% A SE g M i i 
PURUA | LUA DESPO ro ASTRIE 
A dd UOSKASIEJ K Fam 23 3 p" KĄTAROW 

ą pi Skład główny w Paryżu, 20, ulica St-Lazare. 


obca SAM: 


7 Bom bankowy i kantor wymiany pad firma: 

„A siadł. E PORE] 

si August Schellenberg i Syn 

Ba Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 1, 

zA w gmachu dyrekcji galic. Towarzystwa bkredytowego ziemskiego 
poleca : 


PRO M ES" 
do c'ągunienta 15. lutego 1896 r. na 3, losy ausir. 
Zazł. uren. ziomuk. I. Em. po zir. 1°75 wraz ze stemplem. 

Główna wygrana 45000 złr. w. a. 
Oraz 
Losy nz spłaty miesięczne 
pod jak najkorzystniejszymi warunkami. 

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“; prenumerata 
roczna 1.70, na prowineji 1.80. 1021 1—? 


1102 1—4 


531 1—3 


HANDEL HERBATY CHIŃSKO-ROSYJSKIEJ 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, plac Marjaeki 10, 
ak poleea najlepsze gatunki 
E A W © 
o smaku czystym aromatycznym, 
które rozsyła franko opłacono do 
każdej stacji pocztowej 4*/, kilogr. 
w woreczku: 


poleca 


HERBATE 
zbioru majowego: 
1, kl. Congo zł. 1.60 
Souchong czarna 2.— 


% „ zbiór majowy 3.— | Portorico . . , . . 9.— 1, k. —.90 
1004 1—8 f ! Kaysow czarna. .4— | Cuba grubo ziarnista . 9.50 „ —.90 4 
tg Melange de Lond. 4, — | Ceylon zielona a n n M 
Sé a » przednia . 10. A . 
? owi herba- 1.30 > n grub. ziarn, 10.75 p 1.08 
ciane A 9 O > „ perłowa ,„ 10.75 p 1.08 
— |; Wysiewki najlep- Mocca arabska aromat. 10.75 „ 1.08 
szych herbat. .1.60 | Jawa złota., , . . . 10.75 „ 1.08 
BEF” Opnkowsniun nie liczy się. S 
Zminówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą, & 
maor N cemer 
Do L. M. 2.666/96. 1180 1—6 


1101 1—? 


OGLOSZENIE. 


Odnośnie do ogłoszenia konkursu dla uzyskania 


we Lwowie podaje się do publicznej wiadomości, że zgłoszone do kon- 
kursu plany oglądać można w czasie od 13. do 27. lutege b. r. w sall 
posiedzeń ©. k. ne gallcyjskisj Kasy oszczędności — codziennie 
w godzłaach od 10. rano do 1. z pełudala i od 3. do 5. popołudniu. 


Z Magistratu król. stoł. miasta. 
Lwów, dnia 12. lutego 1896. 
Mochnacki m. p 


sar Lani JUNI 


ADMINISTRACJA 


„DZIENNIKA POLSKIEGO” 


$ ma do zbycia znakomitą powieść 


OHBNETA 


a „Ostatnia miłość.” 


Powieści te nabywać można po 30 ct. za egzem- 
plarz, z przesyłką pocztową po 35 ct. 


PARĘ TRZE DZE 


1518 1—8 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Franciszka Kattnera. 


a a a PA JA 4 A M mlm nd AC m 
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